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Ośmiomilionowa pożyczka na 
szkoły wyższe.

W' komisyi budżetowej austryackiej Izby po
l s k ie j  uchwalony zosiał ważny dla w y ż s z y c h  

a d ó w  n a u k o w y c h  wniosek ustaw o
dawczy Ponieważ co roku zachodzi potrzeba 
Uczynienia pewnych wkładów na prace inwe- 
. ypyjno i budowlane tak przy uniwersytetach, 
J** w politechnikach Przedhtawii, i ponieważ 
Potrzeba ta z każdym rokiem coraz bardziej sta-

się nagląca —  zdecydował się rząd, w poro- 
^tnieniu z kotuiayą budżetową, względnie z jej 
'^forentem działu szkół wyższych, na zaciągnię- 
®*6 pożyczki amortyzacyjnej w kwocie 8 milio- 

złr., celem uczynienia zadość koniecznej 
Potrzebie.
. " nioskuiąc z nawoływań prasy wiedeńbkiej, 
l*ia cząstka z owych ośmiu milionów dostanie 

u n i w e r s y t e t o w i  w W i e d n i u .  Refe- 
r®ut komisyi budżetowej, pos. B e e r ,  wspom i
nał na ostatniem posiedzeniu tej komisyi, że 
p ła sz c z a  wydział medyczny w W iedniu po
w e tu je  znacznych nakładów na budowy. Mia
nowicie domagał się nowych gmachów dla kl i -  
^ k ,  budowy instytutu dla f i z y o l o g i i  i oso
bnego gmachu dla nauki h y g i e n y .  W spo
mniał przy tem także o potrzebie znacznych na
kładów na w y d z i a ł  m e d y c z n y  we Lwowie 
* na w y d z i a ł  r o l n i c z y  w uniwersytecie

akowskim.
Naturalnie przy tej sposobności ze wszystkich 

itron posypały się żądania reprezentantów róż
nych krajów. Z p o s k i c h  p o s ł ó w ,  członków 
*°toisyi budżetowej, przemawiali P i n i ó s k i i  
“ i s z e p a n o w s k i .  Pierwszy z nich wyłubzezał 
potrzebu un.weraytetu l w o w s k i e g o ,  zwła 
szcza co do otworzyć się mającego wydziału le
karskiego i potrzebnych na to budowli.

_ Poa. Szczepanowski zaś, powitawszy przychyl
cie  wniosek Beera, omawiał następnie kwestyę 
Pożyczki ze stanowiska finansowego.

Ostatecznie po dłuższej dyskusyi, w której brał 
iakże udział minister oświat/, uchwalony został 
w komisyi budżetowej następujący wniosek usta
wodawczy

§ 1. Środki pieniężne, potrzebne na wystawienie 
•nstytulów i w ogóle na budowy w celach nauki 
W szkołach wyższyeh, nadto zaś na urządzenie 
1 V yposaiei e tyeh szkół, uzyskać można w su
wie co najwyżej o ś m i u  milionów złr przez za
ciągnięcie pożyczki w kasach oszczędności, lub 
innych publicznych instytucyach kredytowych, przy 
czem stopa procentowa nie ma przekraczać 4 od 
100. a umorzenie pożyczki nastąpić ma w 45-ro- 
oznych ratach amortyzacyjnych.

§ 2 Pozwolenie na zaciągnięcie pożyczki uzy
skane ma być w każdym poszczególnym wypadku 
W drodze ustawodawczej.

§ 3. R v y  roczne będą wstawiane każdego roku 
« budżet m inisterstw a oświaty, a równocześnie 
(|tn iżany będzie czynsz za dotychczasowe najmy 
lokalów.

§ 4 zawiera upoważnienie do wykonania tej
U8t iw y .

Wszelkie nakłady na cele oświaty publicznej 
Czy w naszym kraju, czy w krajach innych, wi
tamy zawsze z uznaniem i w tern przekonaniu, 
4® jest to jeden i  najproduktywnisjszych wyda
tków jakie ponoBi skarb państwa Równocześnie 
Jednak domagać się musimy z całą stanowczością, 
aby potrzeby naszych szkół wyższych nie były 
przy tej sposobności inną mierzone jednostka jak 
Potrzeby ctoliey państwa. Pod tym względem 
*wróeić musimy uwagę na słuszne żądania uni
wersytetu krakowskiego lwowskiego, które pod 
niesione być winny i należycie zaakcentowane » 
W Izbie poselskiej przy obradach nad powyższym 
Wnioskiem ustawodawczym.

A jeżeli rząd znalazł sposób na uzyskani* fun

duszów celem wystawienia budynków dla uniwer
sytetów i polaechnik, — to powinienby także po
starać sie o fundusze na budowę s z k ó ł  ś r e 
d n i c h  których większa część w kraju naszym, 
z wielkim uszczerbkiem dla nauki mieści* się 
musi w lokalach wynajętych, przeważnie na po
mieszczenie szkół zupełnie się nie nadających.

Kwestyę tę godziłoby się także przypomnieć 
rządowi, gdy się toczyć będą rozprawy nad wnio 
skiem p. Beera.

feerlin — Wiedeń — Rzym.
Pod takim napisem pojawiło się niedawno w 

Niemczech p ;smo, omawiające wzajemny do siebie 
stosunek trzech sprzymierzonych mocarstw środ
kowej Eurupy i Anglii. O tem piśmie rozwodziły 
się dzienniki niemieckie; na|ciekawsze uwagi je
dnak o niera podała Miinch. Allg. Z tg  w szere 
gu listów z Berlina, podyktowanych widocznie z 
Friedrichsruhe, a więc ze źródła najwięcej kom
petentnego. Z tych listów dowiadujemy się, ie  
stosunek A n g l i i  d o  p o t r ó j n e g o  p r z y m i e 
r z a  polega nie na traktacie o odstąpieniu Hel 
golanau Niemcom, lecz zawisłym jest od należe
nia W łoch do tego przy mierzą. Gdyby Włochy 
przesteły należeć do przymierza wówczas ustała
by także życzliwość Anglii dla niego, jak z deu 
giej strony nie możnaby nigdy liczyć na współ
działanie Włoch wbrew woli Anglii np. w razie, 
gdyby do steru dostał się Gladstone. Włochy na
leżą do przymierza na życzenie Aoglii, a nie z 
życzliwości dla Niemiec Jub Austro Węgier. Te 
dwa mocarstwa skazane są liczyć tylko na siebie. 
Atoli armia austro- węgierska może przyjść z po
mocą Niemcom tylko o tyle, o ile Austro-W ęgry 
nie potrzebują jej przeciw Włochom. Gdyby kio- 
d iś  znowu przyszło do tego, iż A ustro-W ęgry 
musiały by użyć swej armii przeciw Włochom 
wówczas tylko połowa armii austro węgierskiej 
m ogłabj stanąć na usługi Niemiec. Dlatego Niem 
cy powinny oswoić się z tą myślą że w razie 
potrzeby nawet bez potrójnego przymierza mają 
sprostać przyszłym wypadkom. Zupełnie sprostają 
im w przymierzu z Austro-W ęgrami, jeżeli te 
maia zupełną swobodę rozrządzania całą swoją 
armią, a z W łoch nie grozi żadne niebezpieczeń
stwo. Dlatego Włochy tuj bardzo w alnym  czyn 
uikiem dla potrójnego przymierza nawet wtedy, 
gdyby się tylko wstrzymały od zaczepiania Au
stro-W ęgier, lub gdyby usunęły się od wszelkie
go udziału w walce przeciw F ran c ji lub nad 
Prutem . Od zachowania się W łoch zależy swobo
da ruchu armii austro węgierskiej, dlatego nieroz 
sądkiem politycznym, jest kontrolowaniem armii 
włoskiej utrudniać Włochom należenie ich do 
przymierza. Zaczepienie Niemiec z dwu stron me 
jest konieczną ewentualnością. Rosya w swej po
lityce zasadniczej nie ma żadnego powodu do 
najazdu na Niemcy, dopóki te nie zawarły p r e 
mierzy zaczepnych, przeciw Rosyi skierowany--^. 
Dlatego wystarczy Niemcom średnia zręczność 
dyplomatyczna, aby na całe przyszłe poko ania 
zapobiedz wojnie z Rosyą. Głównem zadaniem 
dyplomacyi niemieckiej jest —  usunąć nierozumne 
i niebezp-eczne powody wojny z Rosyą, w której 
Niemcy nie mają nic do zyskania. W okresie lat 
od 1870 do 1890 zadanie to rozwiązywano zrę- 
czuie. Aby osądzić t. zw. „postępy Niemiec od 
r. 1800“ trzeba mieć pierwej odpowiedź na py
tanie : czy od r. 1890 w stosunku do Rosyi d n e ; 
łano zręcznie, czy niezręcznie, •— czy stosunki 
Niemiec do Rosyi są tak życzliwe i pokojowe 
jak w październiku r. 1889 po rozmowie między 
carem a ks. B ism arkiem ? Jeżeli na te pytania 
wypadnie odpowiedź stanowczo potwierdzająca, 
wówczas i autor listów berlińskiah, a raczej ks.

Bismark, obiecuje dyplomacyi niemieckiej dobre 
świadectwo.

Z powyższych uwag wynika, że nowy kierunek 
polityki niemieckiej nie podoba się wcale ks. Bi- 
sroarkowi głównie dlatego, 26 stosunek Niemiec 
do Rosyi wydaje się mu innym, niż był za jego 
rządów, poniekąd wyzywająt ym a p rZeto groźnym 
dla spokoju Europy-

■ i■ n i m-

Z  B u k o w in y .
Następstwa zatargu między bar. Mustatzą a hr. 

ńntonim  Pace, nie skończyły 8ię na rozwiązaniu 
sejmu bukowińskiego, lecz jak wiadomo, spowo
dowały usunięcie prezydenta kiaju z zajmowanej 
pesady przez zamianowanie go wiceprezydentem 
najwyższej Izb> obrachunkowej. W  ten sposób
uczynił rząd widoczne u s tę p u wo na rzecz stron
nictwa rumuńskiego.

Nie na»tąpifo jednak równoczesne mianowanie 
następcy hr. aeigo na stanowisko prezydenta 
Bukowiny » podobno nie t^k rychło nastąpi. |Hr. 
Taaffe powierza na razie kierownictwo rządu kra 
jowego najstarszemu latami służby radcy buko
wińskiego rządu, p. Józefowu K o c h a n o w s k i e -  
m u , który przy tej °lir sobności otrzymać ms ty' 
tuł i charakter radcy dworu,

W sprawio tej pisze Gage/a P o M ^  wychodzą
ca w Czerniowcaeh:

„Jeżeli już nie powiodły gjo starania, ażeby hr. 
P a c e  zgodził się i ozosta* ua Bukowinie, to przy
znajemy, że rząd centralni uczynił  najlepiej, po
zostaw iają Chwilowo uieobsadzoną po nim posa
dę. Tymczasem sytuacja po.ityczna w kraju wy 
jasm  się należycie i uspokoją się rozgorączkowa 
ne umysły pozakulisowych agitatorów, a i hr. Ta- 
afle będzie mógł bezstronnie zdeś sobie sprawę 
z tego, jak należy postąpić.

„Radca p. Kochanowski Józef, któremu przy
padł ciężki obowiązek kierownictwa rządem w 
chwili obecnej, jest — zdaniem ogółu —  jedyną 
usobistoscią, mogącą podołać trudnem u zadaniu. 
Długoletnie doświadczenie, wyborna znajomość 
stusunków i ustaw krajowych, bezstronność, pra
cowitość i sprężystość stanowią wybitne cechy 
charakteru tego urzędniku i zjednały mu tez po
wszechne uznanie i szncunćic -u wszystkich etron- 
n’ctw i żywiołów Bukowiny. Około podniesienia 
oświaty i dobrobytu pośród ludu — zwłaszcza w 
jołudninw ej stronie kram, gdzie przez długie la. 
la urzędował — położył pi Kochanowski niespo
żyte zasługi i śmiało może o sobie powiedzieć, 
że w , 1 onomicznym i moralnym rozwoju buko- 
w nsk ieg) społeczeństwa magna pars fuit.

• P° c wołaniu zasłużonego dla kraju hr. Pa- 
cego, oddanie tymczasowych rządów w doświad- 
CZ° n r  r ^Ce r?dcy Kochanowskiego wskazuje, że 
w Wi idniu niezupełuie -eszcze pozwolono obała- 
mucić się podszeptami szowinistów-agitatorów i 
r*ąd centralny poczyna przez właściwe szkła spo- 
S " a- na wewnętrzne stosunki Bukowiny. Oby 
znowu wdanie się jakiej *nakomitości parlamcn 
arneJ n'e zaćmiło tego poglądu 1“

Sprawy szkolne.
I a *'6w ,  18 maja.

( Z  kra jow ij sekolnej.) 
ada szkolna krajowa uchwaliła ua posiedzeniu

Z l)1̂  b- 1 :. ' °wołać ankietę w sprawie u s t a l e n i a
p i s o w n i  r u s k i e j  i zaprosić do niej: dra Ste-
an®’ om al-S t o c k i e g o , profesora uniw ersytetu

w J^erniowcach; ks. dra Emiliana O gon.-1; 
w s l e g o ,  profesora uniwersytetu we Lwowie,

ks. Aleksego T o r  o ń s k i e g  o , katechetę gimna- 
zyum akademmkiego we Lw ow ie; Anatola W a- 
c h n i a u i u a , Konstantego Ł u c z a k o w s k i e -  
g o ,  Jana  W"e r c  h r -a t  s k  ieg,Q  i HParyona 
O g o n o w s k i e g o ,  profesorów gimnazyum aka
demickiego we Lwowie; Teofila G r u s z k i e w i 
cza ,  profesora gimnazum II  we L w ow ie; ks. 
Onufrego L e p k i e g o ,  katechetę g im nazjum  
Franciszka Józefa we Lw ow ie; A leksandra B a r- 
w i ń s k i e g o  i Emiliana P a r t y c k i e g o ,  p ro
fesorów seminaryum nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie;

2) zam ianow ać: Franciszka M i g d a ł a ,  nau
czycielem 7-klasowej szkoły żeńskiej ludowej w 
Tarnow ie; Antoniego R y b a c z y k a ,  kierującym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły ludowej w M-ku- 
lińcach: Jana T u r s k i e g o ,  nauczycielem 4-kla
sowej szkoły ludowej w M ikulińcach; Julię K v  
r a c z e w s k ą ,  nauczycielką 2 -kiasowej szkoły lu 
dowej w D ublanach; Józefa S z w ą j k o w s k i * -  
g  o, kierującym nauczycielem 4-klauowej szkoły 
ludowej w Szcz«rcu; Mikołaja B i a t a  s z a ,  nau
czycielem szkoły ludowej w Kukizowie; Kazi
mierza S t ę p i e n i a ,  nauczycielem szkoły ludo
wej w D ębie; Franciszkę K l i m k i e w i e z ó -  
w n ę, nauczycielką 2 -klasowej szkoły ludowej w 
Radomyślu nad Sanem ; Jana  L u b i e ń c a  sta 
łym  kierującym nauczycielem 2-klasowej szkoły 
ludowej w B ucniow ie; Bronisława T e r l i k o 
w s k i e g o ,  stałym  kierującym nauczycielem 1 -kla- 
sowej szkoły ludowej w Dawidowie.

3) przyznać profesorom gim nazjum  I I I  w K ra
kow ie: W incentemu M a z i a r s k i e m u  i drowi 
W ładysławowi K o s i ń s k i e m u  czwarty doda
tek pięcioletni od 1 ma,ia b- r -‘>

4) przyznać Romualdowi P e r f e e k i e m u ,  
profesorowi gimnazyum w Kołomyi, czwarty do
datek pięcioletni od 1 m*’’® b. r.;

5) przyznać Gabrjeolowi B e r k i e s z c z u k o  
w i, profesorowi gimnazyum w Brodach, czwarty 
dodatek pięcioletni od 1 maja b. r,,

6) przyjąć do wiadomości sprawozdanie inspe
ktora z lnsiracyi gimnazyum w Stanisławowie i 
zatwierdzić odnośne wnioski.

7) aprobować do użytku w szkołach średnich 
. ; , W yk ła d  fisyk i d la  klas w y h e y c h  Szkól

średnnich“, ułożył Józef Soleski. Cena 2 złr. e- 
gzemplarza oprawnego;

6 ] przyjąć do wiadomości sprawozdanie inspe
ktora z w gtyiatyjLm kkióiid) izkU  ludowych sr 
okręgu Rudki i zatwierdzić jego wnioski.

Z Sejmu węgierskiego.
Zmarły przed kilku dniam i generał K l a p k a ,  

zasłużony bojownik w węgierskich walkach o 
niepodległość, nie spodziewał się zapewnie, ż e  
śmierć jego stanie się powodem dwudniowych 
awantur w Sejmie węgierskim.

Rzecz się tak miała:
Żwłoki Klapki — wbrew wszelkiemu oczeki

waniu przeniesiono w nocy z 17 na 18 b. m. z 
hotelu arcyksięcia Stefana furgonem  do trupiarni 
na cmentarzu, skąd miały być odrazu złożone 
do grobu.

Dzjęuryki poruszyły natychm iast tę spraw ę i 
uderzyły ua dziwny sposób postępowania z zwło
kami zasłużonego bohatera, na to mianowicie, że 
ich nie złożono ani w salach Akademii Umieję
tności, ani w Muzeum Narodowem. Równocze
śnie p:sma wezwały mieszkańców, by jak  naj
liczniej zgromadzili się na oznaczonem miejscu 
i pochodem na cm entarz uczcili pamięć osiwia
łego w bojarh bohatera

h  _ onegdajszem posiedzeniu Sejmu, przed 
przystąpieniem  do porządku dziennego, żaiądał 
głosu pos. H o r v o t h ze stronnictwa narodowe
go i dał wyraz powszechnemu oburzeniu. Gwał

towne wywody Hervotka i solidaryzujących się 
z nim następnych mówców skierowały się wprost 
przeciw prezydentowi ministrów Szapary’emu, 
którego na nieszczęście nie było w Izbie. Wśród 
wzrastającej wrzawy uchwalono wstrzymać obra
dy, do zjawienia się SzaparyAgo, którego prezy
dent Izby telefonicznie wezwał. Osiateczuie przy
był prezydent m inistrów i zażegnał na razie bu
rzę oświadczeniem, że nie wydawał żadnych za
rządzeń, któeby miały na celu obniżyć powagę 
i znaczenie aktu czci, złożonej weteranowi wojsk 
narodowych.

Słowa Szaparego przyjęła partya liberalna i  «a- 
dowoleniem, opozycya zachowała głębukie mil
czenie, — Izba przystąpiła do porządku dzien-

ne§0'
Wczoraj rano o godzinie 3 zprowadzono zwło

ki Klapki napowrót do miasta i złożono _ w ka
tedrze. Trum nę zasypano wspaniałemi wieueami. 
Rano przyjechał takie syn zmarłego i udał się 
natychmiast dc S zaparj’ego z prośbą, by pogrzeb 
wstrzymano do dnia następnego, ze wzglądu na 
zapowiedziane przybycie wdowy po generale. P re 
zydent ministrów nie sprzeciwił się tei prośbie.

O godzinie 11 rozpoczęło się znowu posiedze
nie Izby. Przewodniczący oznajmił na wstępie, 
że pogrzeb gen. Klapki odłożono do jutra i oświad
czył, że ty łoby wskazane nie odbywać jutro po
siedzenia Seimu, ażeby członkowie Izby mogli 
uczestniczyć w pogrzebie, i dać wyzaz swej czci 
dia zmarłego.

Z kolei zabrał głos p. Karol E ó l v 5 s i posta
wił imieniem swoich przyjaciół politycznych na
stępujące wnioski:

1. Zwłoki generała K l a p k i ,  zasłużonego syna 
narodu, pochowane będą kosztem kraju. 2. Człon
kowie rządu i bąjm u zjawią się t»  corrore na 
pogrzebie.

8 . Posiedzenia izby posełskiej zawiesza się aż 
do pochowania zwłok. 4. Odpowiednia liczba bon- 
w edów ma wziąć^ udział w pogrzebie w wielkiej 
paradzie. 5. W uznaniu wielkich zasług zmarłego 
postawiony dlań będzie na koszt państwa wspa
niały pomnik. 6 . Pogrzeb odkłada się do jutra

W uzasadnieniu tych wniosków mówca główuy 
nacisk położył na powołanie Jionwedów do ucze
stniczenia w pogrzebie, gdyż bon wędzi zawdzię 
czają swe istnienie głównie gen. Klapce.

Temu właśnie żądaniu sprzeciwił się stanow- 
zo p m jd & n i luinistrow Szapary i zażądał przej

ścia do porządku dziennego nad wnioskam ■ Łót- 
Tósa. Powstaje znowu zgiełk w Izbie.

Apponyi żąda głosowania nad każdym wnio
skiem z osobua.

Prezydent Izby zarządza g/oaowanie nad wnio
skiem przejścia do porządku dziennego. Powstają 
członkowie opozycyi i wielka część stronnictwa 
liberalnego.

Odzywają się głosy, że większość jest za wnio
skiem Szapary’ego. Ponownie wszczyna się zgiełk 
i wrzawa. Opozycya żąda próby przeciwnej. Kil- 
ku posłów liberalnych opuszcza salę. M inister 
prezydent sam jeden pozostaje na ławie mini
strów. Sytuacja staje się niezmiernie krytyczną, 
opozycya cieszy się już nadzieją, żo pusiala wię
kszość. Wśród nieopisanej wrzawy zarządzono 
wreszcie obliczenie głosów. Ostatecznie okazało 
się , że przejściem do porządku dziennego 
oświadczyło się 94 po. łow, przeciw zaś 83. K il
ku członków stronnictwa liberalnego głosow .o 
zgodnie z opozycją, która rezu at głosowania 
przyjęła szyderczymi okrzykami. W  powsze
chne m rozdrażnieniu prezydent zam knął posie
dzenie.

ZAPISKI LITERACKIE.
ELIZA ORZESZKOWA: „Bene nvtl“ . P o w i e ś ć
(* liustracyami P i o t r a  S t u c h . e w i e z a )  W ar

szawa 1892.
(Dokońnenie.)

W miarę jak zbliża się dzień ś lu b u , smutek 
Salusi w zrasta, —  a Cydzik budz: w niej wstręt 
*oraz większy, im więcej okazuj# jej swoją mi
łość. Błaga brata i sióstr, ażeby ślub odłożyć do 
Wiosny, ale o tem  nikt słyszeć Lawet nie chce. 
Zrazu zdawało jej s ię , ji ten dzień ślubu jest 
tak daleki, że chyba nigdy nie nadejdzie, aż tu 
®aas m inął i oto już obehodzą jej w leczór dzie
wiczy.

Salus-a wpół nieprzytom na, rzuca w oczy Cy
n ikow i pierścionek, i ucieka z domu. Pójdzie do 
Jerzego, przebłaga go na klęczkach za to to  zro
b iła , a nie w ątp i, że przebaczenie uzyska, bo 
Wszakże wie dobrze, jak on ją  kocha, Wie, że 
łak samo jak ona jego, i on , choćby ch c ia ł, za
pomnieć o niej nie potrafi

Tym ezasrm  w życiu Jerzego zaszły stanowcze 
•miany. Odmowa Salus: była dla niego strasznym 
głosem. Cierpiało srodze jego serce, ale więcej 
Jeszcze cierpiała duma. Rzucono mu w oczy je- 

chłopskie pochodzenie, jem u , co p ra c ą , wy
trw ałością, nauką, wyniósł się nad swój stan i 
idobył miejsce nadleśnego, je m u , który należał 
1 przyw yknień, do wyższej w a rs ta y  społecznej 
Drugi raz z pewnością na podobne upokorzenie

się nie n a raz i, nie zbliży się już do nikogo, eo- 
by mógł mu jego pochodzenie w oczy rzu
cić.

I  zarsz też Jerzy, odsunął się od bardzo przy
jaznej sobie rodziny, u której się stołował, Qd 
K u l e s z ó w ,  dzierżawiących wieś, położoną wśród 
lasów.

Kulesza był także „dobrze urodzony", pochodził 
z zagrodowej szlachty, ale wśród świata się prze
tarł i nabył tam przekonana, że wiele rzeczy po
płaca na nim więcej od herbu. Jerzego też oce
nić umiuł. i nieraz wraz z żoną swą żałował, że 
nadleśny ma już narzeczoną, zwłaszcza, że wido
cznie wpadł w oko [najstarszej ich córce, A u- 
r e i  Ce.

Kuleszów nie zraża wcale stan chłopski, a J e 
rzy ujęty zostaje ich sercem i przywiązaniem 
dziewczyny, która matkę jeg11 przyjmuje z usza
nowaniem Chcąc na złość zrobić Salusi, ■> której 
zaręczyŁach z Cydzikiem wiedział, postanawia 
w tymże samym dniu co ona, stanąć u ołtarza 
z Aurelką. Pokaże Osipowiczom, że me trudno 
mu dostać za żonę szlachciankę i połączyć się
z lepszą od nich rodziną- (

K-edy Salusfa, po całe] dobie wędrówki, docho
dzi do wsi gdzie mieszkał Jerzy, spotyka s ę tu 
z w eselem , a przez okno dostrzega, że to on 
właśnie jest panem młodym.

Cóż jej te riz  pozostaje? Do swoich i  rae~ć 
nie może, wie dobrze, iż nie przubaczą jej nigdy 
wstydu, iaki im przyniosła. Ona sama tamtuiszym 
ludziom w oczyta spojrzeć nie śmiuła.^ Gdzie 
się schronić ? Jerzy jest już mężem innej.

D ,?1' czas dziewczyna leżała pół martwa na 
śniegu . pod wrotami dziedzińca, z oczyma wle- 
Pionemi w oświetlone okna dworku. Dochodziły 

°, ,ni.eJ jak na urągowisko dźwięki wesołej mu-
zj i i okrzyki weselników. Powoli zaczęła sobie 
z awać sprawę z własnego położenia, zrozumiała 
e nie ma dla niej miejsca na świecie, i myśl o 

śm ierci, zr0(j zjja sję w tej energicznej duszy.
irzafa Wyrąbane w stawie, nie daleko od dwo- 

ru przyręjjje, p0W8faja j szła ku nim.
fczczęściem, czun ała nad nją przyjazna ręka. 

Gabryś zrozumiał co działo się w sercu Salusi, 
z .̂ozu?1iał ,  gdzie szukać jej trzeba i w chwili 
& y do wody rzucić się miała, pochwycił ją, nie- 

gw ałtem  wsadził na senki, j uwiózł /  togo 
mjejsca, gdzie wszystko było dla niej boleścią, a 
£  ZIe jej nikt widzieć nie powinien. Niezaradny 
sąm dla siebie, obmyślił jednak przyszłość dla 
nieJ i potrafił pogodzić ią z życiem.

Fiękna ta postać Gabrysia naszkicowana zale- 
ei a tak jednak wyrazista Człoi riek ten nie- 

szczęśliwy i dobry, kocha Salusię od dziecka 
cbi.ciaż od niej nieraz przykre słowo usłyszał, 
choć nazywała go „głupim Gabryszem ", jak to
• zynili wszyscy. On pomimo to widzi rzeczy ja- 
®°'ej i lepiej od tych iTinych , za przezwisko się 
nie obraża, i robi tyle dobrego ile to w jego 
mocy.

Tak jak ten Gabryś, każda z osób tej pięknej 
powieści, chociażby nairamejsza przypadła jej ro
ta, ma swoją indywidualność, każda niewątpliwie 
rysowana jest z  natury, i d laL go też w całej 
swes prawdzie pozostaje w pamięci czytelnika.

Do najlepszych należy stary Kulesza i jCgo 
małżonka. On zawsze wesoły i żartobliwy, ona 
wiecznie zafrasowana. Niepodobni do siebie, a 
złączeń, wspólnemi ohowiązkami i wspólną pra
cą , kocha,ą się serdecznie i szanują wzajemnie. 
Mógłby kto może zarzucić, że oboje nie dość 
obstają!, przy swym klejnocie szlacheckim , że 
Aurelka z pokorą całuje w rękę stai ą chłopkę, 
zanim ta świekrą jej została, żfi Kuleszowie tę 
chłopkę i brata Jerzego w siermiędze, przy  stole 
swoim sadzają Ale tłómaczy się to wielką miło
ścią Aurelki oraz zrozumieniom rany, zalanej 
dumie ukochanego którą tym sposobem  zagoi 
pragną i ona, i jej rodzina. . . .

Możnaby zarzucić, iż Osipowiczowie mniej sta
wialiby opozycyi małżeństwu Salusi z erzym, 
gdyby ten był bogatym że mmc! cbodz‘ lm 0 
ród. niżeli o majątek. Duma szlachecka u tazała- 
by się w całej swej pełni, gdyt," wobec niej 
chłopskiego pochodzenia żadne pieniądze zró
wnoważyć nic mogły, gdy tymczasem Osipowi- 
ezowir odrzucają J«r«*gO; 1 !<>wodu je 
go ubóstwu, jak pochodzenia Nie ma ani takie
go nawet kawałka ziemi, u i fató rym  mógłby gło
wę i ułożyć, oto eo nieustannie powtarzają. Taki 
sposób zapatrywania jest może zgodny z prawdą, 
ale osłabia domoi łosc i y autorki, i nie licuje 
z tytułem. W ystępuje tu bowiem antagonizm kla
sy posiadającej z bezrolną, tyle przynajmniej, co 
antagonizm szlachcica z chłopem.

Zarzut ten jtdnak tyczy się raczej strony tor 
maloej, niż istotnie powieści i właściwie jest tyl
ko zarzutem względnie d o  t y t u ł u .  Jakiekol

wiek bowiem powody rządziły K onstantym  Osi- 
po w leżem, stanął on na przekor głębokim uczu
ciom siostry i spowodował przaz to jej nieszczę
ście. On to kusił Salusię do odstępstwa, dająe to 
wszystko, czego zapragnąć mogła, i postawu ją 
w położeniu bez wyjścia. Nie była zdolną oprzeć 
się namowom całej swej rodziny, przedstawiają
cej jej jaki los, jakie dostatl i, odrzuca, i nie mia
ła odwagi stanąć silnie przy swojem, a jednak 
miłości zwalczyć nie mogła. W  ostatniej chwili 
dopiero odnalazła prawdę swego uczucia, zrozu
miała, źe choćby chciała nawet, sprzeniewierzyć 
mń się nie zdoła.

( sły proces psychiczny, odbywający się w ser
cu prostego dziewczęcia, opowiedziany jest po 
mistrzowsku, począwszy od składanych przyczyn, 
które każą jej przyjąć oświadczyny Cydzika, aż 
do tej jej m yśli, że czas wesela jest tak odda.c- 
ny, iż frasować się jeszcze nie ma o co. Dopiero 
gdy ostateczna chwila nadchodzi, Salusia widzi, 
że nienawidzi tego rozkochanego dzieciaka, który 
zajął miejsce Jerzego, > *]ubem zwi%za* « ę  «
nim nie może. . ,  , ,

Test to nełne prawdy studyum  psycholugiezne
i to wł śnie stanowi niepożytą wartość powieści, 
k t ó r a  zarówno jak Cham  należy do najpięknisj- 
szrch Utworów Orzeszkowej.

P o w i e ś ć  tę jubileuszową  poprzedza w kształcie 
przedmowy obszerne s t u d j u m P i o t r a  C h m ie -  
j o w s k i e g o ,  w którem znakomity krytyk prze
biega dw udziesto letn i działalność literacką Jub i
latki.

W a lr r y a  M ir r tn i .
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Przegląd polityczny.
K r m k & w ,  20 maja.

Izba poselska załatw iła przedłożenia wiedeń
skie w drugiem czytaniu a jutro ma przystąpić 
do trzeciego czytania. Izba panów przedłożeniami 
temi ma się zająć już w przyszłym tygodniu. Re
ferentem Izby panów w tej sprawie jest p. Cz e -  
d i k.

N a porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Izby poselskiej zamieszczono pierwsze czytanie 
przedłożeń rządowych w sprawie reform y m one
tarnej. Prawdopodobnie już przy pierwszem  czy
taniu odbędzie się dyskusya nad tem i projektami 
i zabierze mniej więcej dwa posiedzenia. Po odr- 
słanin  projektów rządowych do kom isji ma Izba 
na  posiedzeniach swych zająć się reformą prze
pisów o przemyśle budowniczym.

Izba poselska sejm u węgierskiego rozpoczęła 
dyskusję n»d budżetem  ministerstwa oświaty. 
Dyskusya nad tym  przedmiotem będzie bardzo 
ciekawą, poruszy bowiem sprawy wyznaniowe. 
M inister C s a k y  przemawiał wczoraj i zapowie
dział, że rząd zmierza prowadzenie metryk dla 
dzieci z m ałżeństw  mięszanych oddać urzędnikom 
cywfiuym a następnie puwierzyć z biegiem cza
su władzom świeckim prowadzenie wszelkich a- 
któw stanu cywilnego. Po przemówieniu p. I r a 
n y  e g  o dyskuayę wczoraj odroczono.

Z  Niemiec, W k c  katolików.
Aby dać wyraz zapatrywań swoich na poli

tyczne położenie, jakie się w Niemczech wytwo
rzyło skutkiem  cofnięcia projektów szkolnych w 
P ru s ie c h , stronnictw o katolickie zwołało wiec 
katolików berlińskich, na który przybyło około 
trzy tysiące osób. Głównym mówcą na wiecu 
był członek stronuictw a środkowego w parła 
m encie niemieckim dr. L i e b e r .  Twierdził on, 
że właśnie Jezuici dopomogli rodzinie Hohen
zollernów do uzyskania powagi i potęgi, im powi
nien ród Hohenzollerów poczuwać się do wdzię
czności za uzyskanie korony królewskiej, a w 
dalszym następstw ie korony cesarskiej — i 
zapowiedział, że te twierdzenia znajdą udowo
dnienie w rozprawie opartej na dokumentach 
historycznych. Tymczasowo zaś nadmienił, że je 
zuita W clff wymógł na dworze wiedeńskim u- 
znanie koronowania się książąt brandenburskich 
koroną królewską i przyjęcia tytułu Królewskiego; 
że dalej jezuita Tota przeprowadził podobne u- 
znarie  na dworze królewskim w Warszawie, 
gdzie przeszkody i trudności były jeszeze wię
ksze. niż w Wiedniu.

Drugim mówcą był poz. H e e r  e m a n n. Po 
jego mowie uehwalono rezolucyę, w której wy
rażono gorzkie ubolewanie z powodu cofnięcia 
projektów szkolnych. Jako  zasady i cele stron 
nictwa uehwalono następujące punkta:

1. Kośeiół zupełnie wolny w -swej zw ierzchno
ści v czynnościach, szozegolnie oswobodzenie 

• -nnoś. i zakazów z krępujących je pętów i do-
^zi-zenie do Niemiec wszystkich zakonów.
2 Swoboda nauczania i ustawowe uporządko

wanie szkół utrzym ywanych ze skarbu publi
cznego. Ta Bpton y lŁ iK WM. dogadzać tak 
samo wymaganiom kościoła i rodziców, jak p ra 
wem państwa i gminy. Szkody powinny być w y
znaniowe i dawać rękojmię nauczania religii w 
duciiu prawdziwie kościelnym i zapewnić wpływ 
kościołowi na wyehowanie młodzieży.

3. Zupełne rów noupraw nienie katolików we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego.

Koniec rezolucyi domaga się terytoryalnej nie
zależności papieża.

Z  Paryia .
D a ily  N ew s  donoszą i  Paryża, że ambasador 

M o h r e n h e i m  złożył w imieniu Rosyi wobec 
rządu francuskiego wyiasnienie uspokajające co 
do ew entualnych odwiedzin eara w Berlinie. 
Ambasador rosyjski zapew niał, że odwiedziny te 
nie oznaczają bynajmniej zwrotu w  polityce ro
syjskiej, która w ierną pozostań^ programowi, 
uświęconemu przyjęciem adm irała G e m is  w 
Kronsztadzie; car chce tylko pokazać, że nadająe 
osobiście publiczną sankcyę porozumieniu fran- 
cubko-rosyjskiemu, miał jedynie widoki pokojowe 
i nie chce, aby zbliżenie francusko - roDyiskie 
tłumaczono sobie, jako krok wrogi dla Nie
miec.

Dzienniki donoszą, iż n u n e y u s i  p a p i e  
£ ki  w Paryżu zakomunikował kardynałowi Ram- 
poili, że b o n a p a r t y ś c i  i r o j a l i ś c i  nawet 
po znanym  liście Leona X III do kardynałów 
francuskich, nie okazują wcale chęci przyłącze
nia bię do republiki, lecz pragną pozostać wierni

l iM a n y c h  dziejów.
Szkic na tla prawdziwego zdarzenia oanuty

ikreślił

Aleksander Pawłowski.

* (Dokońezenie).

~  to konie kozaekie. poprzywiązywane 
do drzew i płotu. Rżały i wspinały się na widok
ognia.

W  pierwszej chwili m j ,lą ł porucznik dosiąść 
jednego z nich, leczw prędee  porzucił ten zamiar. 
Gdyby był sam, mógłby tojatwo uczynić. Niedarmo 
zwano go pierwszym  jeżdzcem w Wa-szawie. J e 
dnak obarczać konia podw Tuym ciężarem i ucie
kać drogą wzdłuż ? ran1**’ bJ ło w najwyższym 
stopniu niebezpieeznem. Wolał zatem porucznik, 
nie zwracająt na fliebie uwagi prześladowców, do- 
stać s.ę ukradkiem do lasu i pod jego osłoną dojść 
bezpiecznie do granicy.

Tymczasem odgłos walki zdaw ał się sła ią«. 
wreszcie ustał zupełnie.

Ostatni z powstańców upadł w tej shwili śm ier
telnie raniony. Był nim wesoły student warszaw
ski.

Przypadek chciał, że upadł u a ciało kolegi. 
Spojrzał gasnącem okiem na przyjaciela i raz 
ostatni uśm iechnął się do niego.

Gromki okrzyk zwycięstwa zabrzm iał szeroko

tradycyom monarchicznym. Hr. Paryża przygo
towuje nawet podobno o d e z w ę ,  w której ma 
zamiar wystąpić przeciwko politycznym zapatry
waniom papieża. W sferach watykańskich zape
wniają, że nie wywrze to żadnego wpływu na 
postanowienie pap eża : owszem, Leon X III tem 
silniej zaznaczy swą ideę, w której upatruje do
bro Francyi i kościoła.

Propaganda praw osław na.
Działacze rosyjscy bardzo gorliwie się krzątają, 

aby jak najgorętszą prowadzić propagandę na 
rzecz prawosławia w Gahcyi z powodu obchodu 
900-letniego jubileuszu utworzenia biskupstwa p ra
wosławnego na Wołyniu. Pomiędzy innemi wła
dze rosyjskie w tym celu postanowiły rozrzucić 
między ludem w Galicyi następujące broszury:

1) „Biskup, dawnej łuckiej dyecezyi" (oprawa 
płóeienna, złoty obrazek) 2) „Dziewięósetlecie 
prawosławia na Wołyniu * (oprawa papierowa 
czerwona, złote wyciski). 8) „Żywot świętego 
księcia W łodzimierza" (oprawa papierowa czar
na). , Pobyt cara i carowej na Wołyniu i ich do
brodziejstwa" (oprawa czerwona, brzegi złocone)
5) „Pięćdziesięciolecie Poczajewskiej Ław ry" (o 
praw a płócienna czarna).

Ku granicy wysłano liczne paki tych książek. 
Każdy chłop ruski, który przyjdzie na uroczy
stość , dostanie taką książeczkę, a mnóstwo maią 
przemycać przez granicę i rozdać w Galicyi po
między ludem Propaganda ta nie mija bez skut
ku. Władze jednak  galicyjskie uie przepuszczają 
Rusinów na tę uroczystość. Oto co w tym wzglę
dzie pisze Rałyckaja Ruś:

„Na dworcu kolejowym w Brodach aresztowa
no w zeszłą środę ks. Kucharskiego; w czwar
tek J . Lachowicza z Pomorza z żoną i paszpor
ty im odebrano, tudzież Eliasza Niemirowslriego 
z Dunajowa, któremu nawet cholewy zrewidowa
no, przetrzymano przez noc w areszcie i naza
jutrz, kupiwszy za jego pieniądze bilet do K ra
snego, do pociągu wsadzono; wreszcie Michała 
Zsharczuka z Lackiego. Aresztowania te —  we
dług H a ł Rut, —  stoją w związku z 900 le
tnim jubileuszem biskupstwa wołyńskiego.

Jak  to samo źródło donosi, w procesyi, która 
z obrazem Matki Boski Poczajowsiciej wyruczyła 
z Poczajowa z biskupami żytomierskim i krze 
mienieckim i archim andrytą, z kapelą wojskową 
i chó.em  stu śpiewaków pod eskortą szwadronu 
dragonów, miało wziąć udział około 300 włośeian 
z Galicyi.

Z Kijowa znów tamtejsze dzienniki donoszą, że 
podróż ks. metropolity Serabratowicza po grani 
czących z Rosyą powiatach Galicyi świadczy, jak 
się przelękły władze duehowue unickie przecho
dzenia Rusinów galicyjskich na prawosławie. J e 
dnakie — dodają one —  nie powstrzyma to Ru 
sinów od prawosławia, bo oto w dniu, w k tó 
rym ks. Sembratowicz nauczał swe owieczki w 
Radziechowie, przeszło w Radziwiłłowie 14 Ru
sinów na prawosławie z okolic tego Radzie- 
chowa.

Z  Petersburga.
Nowa rosyjska u s t a w a  o o r g a n i z a c y i  

m i a s t  ma b y e ‘ stopniowo zaprowadzona we 
wszystkich miastach państw a z wyjątkiem miast
B roTesiw i Polskiego i Kaukazu MfWotew epraw 
wewnętrznych oznaczy termina, dotyczące osad, 
podlegających zarządowi ministerstwa wojny.

Komisya dla obmyślenia środków podniesienia 
własności ziemskiej opracowała u s t a w ę  o m a 
j o r a t a c h .  W edług projektu majoratem może 
zostać każdy majątek ziemski, byleby nie mniej, 
jak 300 dziesięfein. Osoba, ustanawiająca majorat 
może go zapisać któremukolwiek ze swoich dzieci 
a nawet komu z obcych; dalej już idzie spadek 
zawsze dla najstarszego syna. Majoratów obciążać 
długami, dzielić lub sprzedawać nie wolno. Można 
jednakże ustanowić majorat z majątku obdłużonego, 
w takim razie podlega on opiece sądowej dopóty, 
dopuki wszystkie długi nie zostaną spłacone i  do 
chodów m ajątlu.

Ustawa przeciwko szpiegostwu.
Świeżo ogłosił rząd rosyjski tekst nowej 

u s t a w y  p r z e c i w  s z p i e g o s t w u ,  klórej 
główne postanowienia brzm ią:

1) Kto wyjawi rządowi lub agentowi obcego 
państwa, nie będącego w wojnie z Rosyą lub o- 
pnblikuje plan, rysunek lub kopie takowych 
wreszcie wiadomość ukrywaną dla zewnętrznego 
bezpieczeństwa Rosyi przed mocarstwem zagrani 
cznem, podlegać będzie karze p o z b a w i e n i a  
w s z e l k i c h  p r a w  s t a n u  i z e s ł a n i u  d o  
b a r d z i e j  o d d a l o n y c h  m i e j s c o w o ś c i  
S y b e r  y i.

Za przestępstwo to, winny, o ile wydał plan,

rysunek lub kopie takowych, wreszcie wiado
mość o nich, gdy te były powierzone w c z a s i e  
p e ł n i e n i a  s ł u ż b y ,  lub gdy takowe otrzym ał 
z racyi swego służbowego stanowiska, a tnkże 
gdy m iał sobie zabronione donosić o nich lub 
je publikować, ulegnie karze p o z b a w i e n i a  
w s z e l k i c h  p r a w  s t a n u  i z e s ł a n i u  d o  
c i ę ż k i c h  r o b ó t  n a  c z a s  o d  l a t  s z e ś c i u  
d o  o ś m i u ,  l u b  o d  c z t e r e c h  do  s z e  
ś c i u.

2) Kto bez^ zezwolenia rządu dopuści się ja- 
kimkolwiekbądź sposobem zdjęcia planu, rysunku 
lub opisu fortyfikacyi rosyjskiej, miejscowości ją 
otaczającej, portu wojennego, obozu oszaucowane- 
go, statku wojenuego lub innego urządzenia woj
skowego, przeznaczonego (jjp obrony kraju, a tak
że kto bez zezwolenia rządu wydobędzie plan, 
rysuneK, dokument ze świadomością, iż tenże 
przechowuje się dla bezpieczeństwa Rosyi w ta
jemnicy przed obcem mocarstwem, lub kopie 
tychże, ulegnie karze z a m k n i ę c i a  w w i e  
i y  n a  p r z e c i ą g  c z a s u  o d  o ś m i u  m i e 
s i ę c y  d o  r o k u  i c z t e r e c h  m i e s i ę c y ,  
l u b  o d  c z t e r e c h  do  o ś m i u  m i e s i ę c y .

Jeżeli zdjęcie planu było robione, a rysunek 
lub opis były I r*ygotow ine w celu zakomuniko
wania ich rządowi jub agentom obcego mocar
stwa, nie będącego w woj nie z Rosyą, winny 
karany będzie po pozbawieniu wszystkich szcze
gólnych i osobistym p raw j przywilejów, zesła 
niem na osiedlenie w Sybpryi lub oddaniem do 
oddziałów aresztanękjęh poprawczych lub zesła
niem na osiedlenie (j0 jednej z oddalonych gu 
bernij, z wyjątkiem sybirskieh, lub osadzeniem 
w wieży.

Z Towarzystwa „Szkoły lu d jw e j-.
W środę odbyło się sali Tow. zaliczkowego 

(irugie ogólne zebranie k r a k o w s k i e g o  ko  
ł a  P a ń  tow. „Szkoły ludowej". Uezestniczy/o 
.. zabraniu przeszłn 50 pań przybył także p rze

w odniczący Z arząd  głównego dr. Adam Asnyk.
Przewodnicząca miejieowego koła p. S i e 

d l e c k a  powitawszy zgromadzonych odczytała 
następnie sPra^0zdanie z zawiązania się Koła 
i dotychczasowej działalności jego Zarządu.

Sprawozdanie to brzmi:
J eszcze^  w r- J8 0 1  grono obywateli miasta 

Krak. pospnowiło upamiętnić 100 letnią rocznicę 
Konstytucyi 3 Maja dziełem, któregoby cel, kie
runek, tendeneya najwięcej odpowiadały myśli 
twóreów KongjtyBLj Tern dziełem powinno być 
niesienie wśród eiemne masy ludu — oświaty, 
jako dźwigni wszelkiego postępu, a więc i pracy 
w kierunku narodowym — patryotyeznym. Tą 
dźwignią gZkoła! A gdy brak
jej tak dotkhwie e czuć się nam daje,
przeto wspomnij ^  , obywateli postanuwiło
zawiązać uwArzy ,,,M, k . rego najbliższym celem 
byłaby oświata iuji. ... b wiemy, że za oświatą 
pójdzie dobrobyt, i wsrei i postęp.

Na wezwanie do t,t, riaehetnej pracy kobiety 
polskie ofcoię|nere.i u r o- ać  nie mogły, to też 

}»2'ig»ae swemi słabemi siłam.
1 afłoiyć się do przyszłego „od-

rih ' «ję w Krakowie grono 
tymciasowe Koło, na którego 
• :--k . miesiące pracowałam.

•ścią było wydanie ode- 
skreśliłysmy cel To

podjęły się 
choć w części t 
rodzenia."

W tyra cela
pań i utworzyło 
czele przez dwa

Pierwszą naszą 
zwy do Polek 
warzystws, jego zadasie i sposób przeprowadze
nia pod|ęt>i prze;, uns pracy, — z wezwaniem 
i prośbą, aby w czy m 1 ści tej zechciały przyjść 
nam z pomocą rur,miną i materyalną — zwłasz
cza licznem przystępów? niem do naszego Kółka.

Niebawem staraniem Zarządu urządzono w d. 
4 kwietni:, b. r. wieczorek, jako w 98 rocznicę 
przysięgi KkSeiuszki i bitwy Racławickiej. Obok 
znacznego dochodu m ^nryalnego wieczorek ten 
z powodu nadzwyczaj starannego wykonania 
i wzniosłego nastroju, odrazu zapewnił naszemu 
Kołu sympatyg publiczności. Było t0 bodźcem 
do dalszej pracy!

Nsdto celem lip a rń ^ ń e n ja  dnia tego, Zarząd 
Kółka własnym nakładem wydrukowoł wiersz 
p. Włodzimierza L e w i c  ki  e g ,  zatytułowany w 
„Rocznicę zwycięstwa P Mlau*ck\egoa.

Myśl ta szczytna ..Pr a °y Pad ludem" wy
szedłszy z naszego ukoclmnego Krakowa, rozeszła 
się bardzo szybko po wszystkich miastach i mia
steczkach Galicyi.

W krótkim czasie zawiązano Kółka: we Lwo
wie, Stauisławuwie, KołmnTi Brzeżanach, w W a
dowicach, Czerniowcaeb, na Śląsku w Cieszynie 
a każdy dr.ii-ń przyn° 81 z prowincyi miłe
dla serc i dueha n a sz e f ) nowmy, o zawiązy

waniu całej cieci Kółek panów, pań, a nawet i o 
działalności w tym kierunku i naszej młodzieży,

Do Zarządu naszego zgłaszano się o statuta 
odezwy, objaśnienia i rady. Zarząd nasz, w od
powiedziach, przesyłał listy z życzeniami powo
dzenia, zgłaszającym się z Przemyśla, Sauok_» 
Jasielskiego, Bukowiny i z gorącą zachętą do 
dalszej wytrwałości w tak szczytnej pracy.

Takie były pierwsze dnie istnienia naszego 
Kółka, a jakkolwiek nie brakło nam ani chęci do 
pracy, ani wiary w pomyślny jej skutek, to jo 
dnak ten powolny pochód naprzód nie mógł nas 
zadowaiuiać. Mimo to nie mogłyśmy na razie 
nadać sprawie szybszego biegu; Kolo nasze liczy
ło bowiem zaledwie kilkanaście pań, a z wielu 
stron dolatywały nas słowa, powątpiewające o na
szych dobrych chęciach.

Nie tracąc jednak otuchy, poczęłyśmy rozsyłać 
listy najpierw pisane odręcznie, potem drukowa
ne do mieszkanek naszego grodu z zaproszeniem 
przystępowania do naszego Koła.

I  widocznie cel naszego Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" nie jest, znów tak nieuchwytną mrzon
ką gdy na 360 zaproszeń przystąpiło blisko 
200 pań na członków Tow.

Oprócz tego upoważnił Zarząd 26 pań do 
przyjmowania na członków Tow. i wystawił im 
w tym celu osobne „listy" upoważniające. Nad 
to z tą samą prośbą zwrócił się Zarząd Koła na
szego do panów lekarzy w naszych krajowych 
zdrojowiskach i w innych miasteczkach.

Aby działalności naszej nie ograniczyć tylko 
do przyjmowania członków. Zarząd zakupił egzem 
plarzy 194 książeczek dla ludu za złr. 33 88 roz
syłając je do czytelń: w Brzegach, Stróżach i 
Polnej.

Widząc takie ogólne zajęcie się sprawą nasze
go Tow., postanowiłam także udać się do Jego 
Eminencyi księcia kardynała, a wyłuszczywszy 
mu cel Tow. jego dążności i kierunek, okaza
wszy szczerą i gorącą chęć pracy, prosiłam Emi 
nencyę o błogosławieństwo, opiekę i poparcie dla 
naszego Koła. W oczekiwaniach moich uie za
wiodłam się, Jego E m inencja książę kardynał 
okazawszy zainteresowanie się naszą pracą, 
oświadczył się dla celów Tow. naszego bardzo 
życzliwym, udzielając zaś swego pasterskiego 
błogosławieństwa na pomyślność i powodzenie 
w przyszłości życzył najlepszych rezultatów, do 
czego dojść możemy wytrwałością i jednością,

Przystępując do sprawozdania kasowego mogę 
z przyjemnością oświadczyć, że wynagrodziło ono 
choć w części nasze starania nadzieje.

Dochód z wieczorku w dniu 4 kwietnia 189* 
wyniósł brutto 21 5 49 złr,, wydatki 95 21 złr., 
czysty dochód 1 2 0 2 8  z łr, od członków w płynę
ło od 9 kwietnia do 18 maja włącznie 2 4 1 5 0  złr. 
Dochód ogólny wynosił 456 99 złr rozchód 
163 14 złr., pozostało w kasie 293 85 złr., gotó
wkę złożono na książeczkę Kasy zaliczkowej nr, 
1035.

Rezultaty zatem kilkutygodniowej naszej p ra
cy są następujące: Liczba członków wynosi 208 
w kasie jest gotówką 293 85 złr. Nadto Zarząd 
ma do rozdania jeszcze kilkadziesiąt egzemplarzy 
książeczek ludowych.

Uważając działalność moją tylko za tymczaso
w ą, ustępuję obecnie z tem  przeświadczeniom, 
że gorącu pragnęłam Tuwarzystwu naszemu dać 
dobry, trwały początek, nie do mnie jednak na
leży sąd o skutkach tej działalności. Składając 
zaś dzisiaj godność i urząd mój w ręce walnego 
zgromadzenia z prośbą o wybór Zarządu i go rą
cą zachętą do dalszej pracy, bo praca nad ludem 
polskim — to praca prawdziwie narodowa — bo 
w ludzie pizyszłość ojczyzny —  a od Polek za 
leży, czy ta przyszłość jasna będzie wcześniejszą, 
czy jeszcze długie lata trzeba na nią czekać, ży 
czę Towarzystwu naszemu jak największego roz
woju do czego z pewnością dojdziemy, jeżeli p ra
cować tylko będziemy razem zgodnie, bo w je
dności siła — w oświacie potęga.

Powyższe sprawozdanie przyjęto tyw em i okla
skami.

W dyskusyi zabrała głos p Jadw iga Z u- 
b r  z y c k a , nauczycielka z Łobzow a, wzywając, 
aby osoby należące do Koła, zajmowały się także 
osobiście szkółkami ludowami w najbliższej p rzy
najmniej okolicy, odwiedzając je od czasu do 
czasu i rozdzielając dzieciom nagrody pilności.

P. J a n o w s k a ,  kierowniczka szkoły wniosła, 
aby co do książeczek, przeznaczonych na nagro
dę pilności porozumieć się z inspektorem U dzie
lą , którego dwucentowe wydawnictwa uzyskały 
już aprobatę Rady szkolnej krajowej, następnie, 
aby Koło propagowało między ludem zamiło
wanie do robót ręcznych i do przemysłu domo- 
wego.

Na wniosek p. S p ł a w i ń s k i e j  uchwalono

wybrać komitet, k tóryby urządzał na dochód L 
warzystwa zabawy i wieczorki.

Wszystkie wnioski przekazano now em u ^ arZ? 
d o w i , w którego skład weszły p p . : Gralewsa 
aptekarzowa jako przewodnicząca, Tadeuszowa r a 
wlikowska zastępczyni p r z e w . , dyr. Dąbro^ 8 * 
se k re la rk a ,  jianna Zofia Zgóif .c zas tępczyń  se 
kretarki, prof. Bandrowska i Leontyna  Owczar 
kiewicz nauczycielka, jako podskarbiny.

Wybrano także specyalny komitet dla pr_7 
sparzania Tow. funduszów, na czem zamknięć 
zebranie.

i poszedł echem po lasach, aż hen ku granicy 
galicyjskiej.

Co za tryum f moskiewskiego oręża!... Polowa 
nie na miateżników udało się... drogo opłacili nie
posłuszeństwo carowi. Ot im kara I

Leżą na twurAei, mrozem ćciętej ziemi i tulą 
do niej twarze białe, jak śnieg, kt _>ry im za po 
słanie służy. Wszakże ta ziemia, to ich ziemia — 
ieh marka ukochana... W jej obronie za oręż chwy
cili, niedostatek cierpieli i teraz oto leżą, tuląc się 
do niej jak do matki, niemi, spokojni, z piętnem 
dumy na bladych obliczach.

Czerwona łuna pożaru oświeca te twarze.
Ruehliwe światła i cienie migają po nich, bar

wiąc jf  rum ieńcem , wlewając życie w m artwe 
rysy. Chwilami zdaje się że usta powstańca za 
drgały i oko zal-łysło Na ten widok moskiewska 
dłoń chwyta mimowoli za orąż, ale opada potem. 
Nie ma potrzeby !J  to jeno promień czerwony 
odbił się w szklannem oku zmarłego, jeno wiatr 
włosem poruszył. Możesz spokojnym być biały 
tarze I... już oni nie powstaną więcej, nie podniosą 
świętokradzkiej dłoni na twój majestat!...

Pułkownik kozacki dumnie rozgląda się dokoła.
Wszysey ukarani!... Lecz n ie ., tam, tuż pod 

lssem. umyka jeden. Umyka spiesznie, a pod pła- 
«źtzem szerokim coś kryje... pewnie skarby... pe- 
Wn*e *łoto unosi...

pióro migoce się u czapki.
  jT 1 m ia łe in ik ó w  l

dzikie w konie ~  rozlegai<ł 8ię

n  „ i f l !  Ł,ltnił  po twardej ziemi.Pułków i „ k i  8am j U£ n# ]j0njU) sam pę.
dzi na czele. waga mu błyszczy w źrenicach.

Przed nim jeden, cię^arei,11 P ^ czo n y , człowiek — 
za nim dwie sotnie kozaków!,..

Wszelako pogoń konna nS(a<{ ^  rnusi. Las 
stanął w poprzek wi*r,i J. carskiej drużynie.

—  Z koni . a jn ia , rab t« tnL
H uknęła salwa raz, ,ni|gV
Chybiony 1 UmyKa . ' 1 iM do lasu dotarł, 

potem w ciemność- znlkme leszcze ujść gotów.
— Agnia l...
Z l >wu grzm ią s trza‘J  ee n j t h  karabinów żoł

dackich.
Nagle stało się «oś dziwnego.
Uciekający zw raca się i s aje twarzą w twarz

po?00*-
—  Czy chce s.ę P, . .c opór stawiać

m yśli? —  pyta p ip y 0. V11® ^odz Jcozacki
M iatelnik pochylił *•§ u Zletni | cog na 

niej ostrożnie. , .
— Zostawia skarby, mu eJ było uciekać —

pomyślał pułkownik. .
Lecz nie... Ukląkł nad złożonym przedmiotem 

i twarz ku niemu nachyla
— Pewno ranny , .
I to nie... powstał znowu, a e ju t ,j0 ucjee2it j 

się nie zwraca Stanął w postaw e W y s y ^ j ą ^  
spokojny, dumny, z gołą s ‘ab*4 w dłoni.

SDokojny — ho oto wasystko utrącił.
Kula d.a niego przeznaczę a utkwiła w pier

siach tej. której chciał żyeie uratować.
Co mu po życiu sam em u'...
Nachylił się nad eiał«ra ranionej. Żyła jeszcze, 

lecz krew upływała z rany onnsit, i warz bladła, 
oczy mgłą zachodziły-

Porucznik patrzył w te oczy, chwytał słaby
1 1 . . L  I . . .  __ - A (TM P  l u ł  l l A l a t i  ł  „  , » :  .

naehylił się bliżej jeszeze i wycisnął na eiepłyeh 
jeszcze ustach długi namiętny —  pierwszy i za
razem ostatni poeałunek Poczem ciało m artwe 
burką otulił i powstał zwolna i stanął na szabli 
oparty, zimny, oboięlny, wyniosły.

Tłumy żołdaków otoczyły go do koła. Ostrza 
pik błysnęły krwawo przy świetle pożaru. Lufy 
karabinów skierowały się ku jego piersi.

— Żywcem brać — zabrzmiała komenda.
Porueznik uśm iechnął się dumnie i spojrzał

wyzywająco na wrogów. Snojrzeme to pełne nie- 
wysłowionej pogardy, szyderskie zimne, jak o- 
strze stali, ostudziło zapał kozacki

Zatrzymali się znowu niepewni, irwożni.
Powtórny uśmiech szyderski przebiegł usta po- 

ruczuika.
— Boicie się? — pytał ieh spojrzeniem.
— Dalej, rabiata... żywcem brać — zachęcał 

pułkownik kozacki, popyehając naprzód swych 
ludzi.

Ale rabiata nie spieszyła się wcale.
Ten człowiek który mogąc uciekać stał w 

miejscu, który mając szal h uie bronił się, który 
uśmiechał się do swych morderców wydał się 
im nadludzką istotą.

Zsiedli z koni i otoczyli go kołem, nie ćrnie- 
jąc zbliżyć się nadto. Podziw ogarnął żołda- 
ków.

A on stał, z głową do góry w -niesioną, brw !ą 
namarszezoną, okiem błyszeząeem, jaskrawem 
ćwiatfem pożaru oblany.

Nigdy nie był tak pięknym, jak w tej 
ehwili

Tak musiał wyglądać Roland wobec tłumów 
saraceńskich pod Roncevaui.

K r a k ó w ,  20  maja 
Nabożeństwo. W katedrze na Wawelu jutcc * 

sobotę w grobaoh królewikich o godzinie 1® ran* 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duW 
króla W ładysława Jagiełły.

Burzenie resztek gmachu dawnego ezpit*(*  
ŚW. Ducha, onegdaj, jak donosiliśmy, ro/poozęte P0' 
wstrzymanem wcz >raj zostało z polecenia prezydeB‘* 
miasta dra Szlachtowsk.ego. Powodom do poW»tr*7' 
uiania wykonan a uchwały Rady miasta, która *ba'  
rżenie pozostałej czyści gmachu dawnego szpi**1 
uznała juko sprawę nagłą, wedłng obiegająoych ?° 
mieście pogłosek, była interwencja dyrektora »**u' 
ły sztuk pięknych w Krakowie mistrza Jana M*' 
tejki. Mistrz Matejko oświadczyć miał, iż gotów je* 
własnym kosztem i środsami część budynku, 
była niegdyś kościołem, odrestaurować 1 nlokow** 
w niej wszystkie swoje zbiory któreby takżo ®a 
własność miasta podarował. Skutkiem tego ośw'a 
ozenia odbyło się wczoraj posiedzenie sekcyi akoi® 
mioznej Rady m iasta, sekcja ta wszakża nie a,u* 
ła  się upoważnioną do powstrzymania wykon*0 
wyraźnej uchwały pełnej Rady i wyraziła °P 
iż zarządzić to może tylko sam prszydsnt. Bur**0 
gmachu dr. Szlachtowski natychmiast polecił P° 
wstrzymać, wszakżs przed tem rozporządzeni*® P° 
wyjmowane już zostały wiążąoe mury aakry **,a 
zne, sklepienie w kiikn miejscach podziurawi000’ 
oraz ezęści drewniane jsk odrzwia i futrjny 
powyjmswano. Budynek wobec tego g~ozi *aWa.*, 
niem się bez pomocy rąk ludzkieh. Śrsdki b**P * 
czeństwa zarządził przedsiębiorca bunaaia budown 
czy p. Miarczjńzki.

Na dziś i a  godzinę 5 po południu zwołał Pr*̂  
zydent posiedzenia pełnej Rady, które będzie P° 
ufnem przy drswiaeh zamkniętych,

Koło miejscowe Tow. „Szkoły ludowej“ 
niabawem powataó w Przemyślu, dzięki patry°‘7' 
cme] Inicjatywie kilku pań tamtejszych

2 teatru, (nrf). Po kilku odmiennych kraacy*0 
ujrzeliśmy wczoraj p. Helenę M a r c e e l l o  w p0̂  
«taei naiwnej, zbytkiem tsr.zęścia zepsutej 1 w ! ’ 
ku czego innego o rozwod^is marzącłj Kbry w *n*̂  
naj komedyi Sardou „Rozwiedźmy aię*. O grze sT1® 
patyczaej artystki warzzawskiaj trudno pi*a<l be|  
szczerego zachwytu. Cechowała ją wczorsj wytw®r 
na i wykwintna flnezya, wysuwająca skuteczni* 
pierwa*y plan naiwność młodej mężatki, a *a0^  % 
jąsa umiejętnie pierwiaatek salonowego francuskie* 
zepsucia Bcana małżeńska prsy końcu pierw»**f? 
aktu oddana została znakomicie. Gościowi warz***' 
afciemn sekundował wybornie p. Ż e l a s o W * *  
(de Prunellei). P. S o l s k i  w komlosntj po*t*fl 
nieszczęśliwego Adhemara wywoływał eo chwila h°' 
meryefuy śmiech liczni# zebranej publicinośoi, któf* 
też wczoraj ubawiła nę w teatrze, jak rzadko. Te* 
przepełniony był publicznością tak, iż muziano u* 
nąć orkieztrę. aby przygotować miejzea dla wid* 

Panna Helena M a r c e e l l o  grać będzie jntr° ^  
•obetę „Kzięinę Jerzow ą", w niedzielę Ad? 
t Końou Sodomy", we wtorek Izabellę w 
Clk-mencean", a we środę na dochód budowy d° 
akademickiego w Krakowie „Messalinę". „

Miejsca w szkołach kadecklch. 2 poeząfi* ^  
najbliższego roku zzkolnego ( lb  września 
przyjętą będzie w przybliżeniu następująoa H® j 
uczniów do zzkół kadeekieh, a mianowioie: ** 
rok szkoły kaćcekiej dla pieohuty w Wiedniu« ^  
dapezzoie i w Pradze po 100. Na I  rok ta! ^  
•zkoły kadeokiej w Karlstadt, Karthaus (koło 
na) i w Ł o b z o w i e  ( pod  K r a k i w e m ) ,  *  *
manstadzie, Tryjeście, w Libenau (koło Grac°)’ ^  
Prezzburgu, Inzbrucu i Temezzwarze po 30 do 
Na I  rok zzkeły kadeokiej dla artyleryi 1®®', r0k 
I rok szkoły k&deekiej dla pionierów 50. N» D 
•zkeły kadeokiej dla kawaleryi 50. Na II, H* {0% 
rok zzkół kadeokich dla piechoty, na III i  ̂ r#jc 
szkoły kadeokiej dla kawaleryi, jakoteż na H ^  
szkoły kadsekiej dla artylwryi i pionierów ^  
przyjmowani azpiraDni tylko w miarę opróżniał 
miejao, natomiaat nie hędą woale nadawane *  
żącym roku zzkolnym miejsca na HI i IV roł

—  Rozbroić go —  zawołał dowódca m0* 
weki. ...

Kozacy ruszyli z miejsca, pchając się * * lu . 
mnie i zaehęcając okrzykami, lecz pierwszy, m 
ry się zbliżył, padł z rozplataną czaszką. 
cofnęły się nagle, lecz wkrótce parte n*9* fto 
konnych wróeiły znowu, jak wraćsją f*‘e 
skały, która je odparła.

Wróeiły spienione, wściekłe....
Kilka trupów walało się po ziemi.
—  A gnial —  zabrzmiała wtedy koJoerJ*;
— Nareszcie —  szepnął z cicha porucz®* 
Huknęły strzały. Tuman dymu rozw'1 *

zwolna. . j«-
Na ziemi białym całunem śniegu o k ry ty  

żały obok siebie dwa trupy. jg f
W  tejże chwili dom leśniczego zapadł 

trzaskiem. Snop iskier wystrzelił w pow® J j  
i dym wionął w obłoki, gęsty i czarny, jak 
z płonącego stosu Kaina. -o-

Kozacy zabrali trupy poległy®® i zwolna 
czwałowali ku miastu Jechali z*ś bntnie, W 
z dziką pieśnią na ustach. Czerwona łuna
ciła przed nimi. .

Odgłos gwarów i śmiechów ginął W ° ° J 
tę ten t słabł z każdą chwilą.
'  W lesie znów cisza zaległa.

I głucho było w ziemi polskiej, jeDO . 
szumiały żałobnie, a nad ich szczytami l0 v  
ku Galicyi stada wron i kawek, głosząc P 
rem krakaniem tryum f moskiewskiego orę^*-’

l o m i o .
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koły kadcukiej dla artyleryi i dla pionierów. Po- 
*®ia o przyjęcie wnosić należy w nieprzekraczal

ni1® terminie do 25 lipea br. do komeudy tej szko- 
• J  kedeckiej, do której ubiegający *19 chce byó 

J^yjęty. Podania, w przepisane dckumenta n.ezao- 
Wtrzone lub za późno wniesione, nie zostaną wzięte 
™  rozwagę. Bliższe warunki co do przyjęcia do 
_ kół kadeekich zawarte gę w przepisach o przyj- 

7*tniu kandydatów do szkół kadeokich ( Yorschrift 
“ r r i ie  A ufnahm e von A sp ir anten in  die k.

k. KadeUentchulen), a najnowsze odbitki ijch  
TftfUnków są do nabyoia w nadwurnej księgarni 

W. Seidla i Syna“ w Wiediiu.
„Uroczystość Moniuszkowska w Krakowie.
■ Piątek dnia 3 czerwca, jako w wilię 30 roczni- 

śmieroi Stanisława Moniuszki, staraniem Towa- 
Jłrtw a  mjzycznego mają byó wykonane nieśmier- 
|®‘ne jego „Dziady11 nie jako zwykła produkoya 
"M rtowa, lecz w formie nroozyetośoi Moniu- 

***"W8kiej.
W koncercie p. J. C&milowej, zapowieflz!anym 

* poniedziałek 23 b. m., przyjęli współudział pp. 
aU i Barabasz. Deklamację wygłosi panna Trap- 

**ówna. Bi'ety po cenie 1 złr. za krzesło, 50 ot. 
''stęp, sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanowskie- 
i kaneeiarya Towarzystwa muzyeznego.

Zjazd do kopalń w Wieliczce. Dnia 5 i 6 
°*6rwoa b. r ,  t. j. w oba dni Z.słonych Świąt urzą- 
^konem będzie zwiedzenie kopalń wielickich, z któ- 
r‘go czysty dochód przeznaczony dla ubogioh Towa- 
r,ystwa św. Wincentego a Paulo W tym celu bę 
*'» kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto urtzmai- 

pobyt publiczunśei w kopalni ognie sztuozuc i 
piekielna. W jednym dnin tylko 400 osób w 

a*óch oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzlś 
Usłe Biletów w Kraforae w księgarni S. A. Krzy ■ 
Gilowskiego (Rynek l.nia A B ) , w kawiarhi Piotra 

Iżyckiego (Rvnek 1. 17, I  piętro), oraz w Wie- 
| :czc6 przy kasie uabywaó można. Cena biletu dla 
i«dnej osoby 2 złr. 50 ct. bez zjazdu 1 wyjazdn ma
l in ą  parową. Bilet dis jednej csoby ze zjazdem i 
Wyjazdem machiną parową 2 złr. 80 ct. Wejśoie i 
®jazd do kopalni odbywa się o godz. 1 */4 po pułu- 

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wie- 
tirrzki o godz 1 po południu, a z Wieliczki do Kra 
Liwa o *odz. 8 m. 35 wieczorem.

Wagony restauracyjne. Przy dziennych pocią
gach poepiesznych n» przestrzeni Kraków-Podwi-ło- 
c*yska, odjeżdżających z Krakowa o godz. 7 m. 3 
r&no, a z P^dwołoczyek o godz. 10 m. 25 przed 
Południem, snrsuja wozy restauraoyjne dla podróżu- 
i%ovch I i II klasą.

Nowy w ykai związkowych biletów okrężnych 
n-t rok id92. Z dniem 1 maja b. r. wsredł w ży- 
fii® nowy wyk&i szlaków kolejowych, na które na 
hyś można zeszyty z biletami okręinemi, wskutek 
ft*ego traci mtc obu wiązującą wykaz 1 dnia 1 maja 
^891 r wraz z dodatkami. Nowy wyka* biletów 
^raz z mapą nabyć iiieżua za ceaę 50 ct. w m Sj- 
•each wydających bilety ckreżne, lub może być za
mówiony za pośrednictwem każdej innej staoyi.

Zmarli. We Lwowis zmatł ksiądz Eustachy Ms- 
1 O n o w i o z , gr.-kat. dsiekan szcierzeeki, pareeh 
Przy eeikwi św Piotra i Paw ła, radca konsystorza 
metropolitalnego, członek instytutn „Narednyj Dom“ 
członek gal. Tow. guapodartzego. Liczył 76 lat iy 
wa, • 52 kapłaństwa.

Letnie mieszkania. Bndawa pod Krzeszowicami 
jest bardzo milutką wioską, a ekolica jej sależy do 
najpiękniejszych w naszym krajn. Od czasu, jak tu- 
Uj i w Siedlcu obrały ssbie siedlisko krakowskie 
kolonie wakacyjne, co lata zgłaszają się eseby 
Krakowa z p-ośbą o informseys, dotyczące wynaj
mu miesrkaó na wlllftgiatnrę Za staraniem tedy 
Rudawskiej inteligencyi powstało i w tym roku kil
ka takich missskaó mniejazyoh 1 większyeh, które 
dla mniej wybrednych, na lato mogłyby byó wyfla- 
lęte za umiarkowaną cenę. Rudawa opróoz jiięknych 
wj loków i świeżego powietrza, posiada wiele inuyoh 
dogodności, i tak: kościółek w miejscu, przystanek 
kolei, skąd można do Krakowa trzy razv dzienni# 
wyjeżdżać, sklepik chrześcijański, zaopatrzony we 
Wszystkie artykuły do życia potrzebne, kąpiel rze 

laBy w pobliżu; dzieci nawet mogą mieć 
kolonistach wakaoyj-

ezna,
miły-jh towarzyszy zabaw 
Oyc-h i t. d.

Chcąc przyjść w poraoo swoim współmieszkańcom, 
m'ejsoowy uauezyoitrl 1 kierownik kolonij wakacyj
nych, p. Stanishw Polaczek w Rudawie, podjął się 
* grzeczności pośrednictwa w wyntjmie tyoh mie 
szkań i dlatego chętnie każdemu zgłaszającemu się 
udzielać będzie informacyj.

Za Lwowa. Wieczór, urządzony na ozfść pani 
Anieli Aszpergerowej i p. Karola Langa w salonach 
Koła artystyczno-literackiego, wypadł pod każdym 
Względem świetnie. Sale Koła pełne były gośoi 
Wieczorek otwarty został przemówieniami M. Bodo 
cia i kuratora br. Skarbka. Nastąpiła częśó muzy
kalno • wokalna, w której wzięli udział pani Mali 
uowska, panna Czaki, pani Stachowiczów#, panna 
Stępniewska i pp. Chmielińskii, Zegarkowski, Wolf 
sthal i Sladeh Następnie na pamiątkę tej chwili 
w której przed 50 laty w pierwsiem przedstawie- 
niu, danem w teatrze hr. Skarbka, uozestniczjh Ju 
bilaoi, wręczono pani Aszpergerowej piękny adres, 
zaopatrzony licznemi podpisami członków Koła, a p 
Langowi bogatą szpilkę. Piękna ta uroczystość za 
kończoną została wieczerzą w śeiślejszcm kółku.

Stowarzyszenie nauczycielek ze stałą siedzibą we 
Lwowie otrzymawszy od namiestnictwa potw erdze 
nie sta tu tu , rozpoczyna swoją działalność. W nie 
dzielę 22 b. m. o godz. 10 rano zostanie na inten- 
oyę Stowarzyszenia odprawioną msza św. w kościele 
DP. Brnedyktynek łao., w czasie Której śpiewać bo 
dzie pani Lederer ze swemi uozennicami; o godz, 
11 nastąpi poświęcenie lekaln (Rynek 1. 10, I pię
tro); o godz. 12 rozpocznie się walne zgromadzenie, 
na które tymczasowy komitet wszystkich członków 
Stowarzyszenia, zwyozajnych i wsoierających zapra
sza. Porządek dzienny: 1) Zagajone przewodniczą 
oej. 2) Wybór wydziału.

Wydział „Sokoła" przemyskiego ukonstytuował 
się ns posiedzeniu, odbytem dnia .6  bm., następnie 
Dr Leonard Tarnawski prezes, dr. Franciszea Do 
liński zastępca prezesa i zawiadf woa oddziału skô  
ropędowego, dr Jćzsf Serwack. sskrstarz, Emanuel 
Winter gospodarz i zawiadowca chóru, Władysław 
Kropiński skarbnik, Zygmunt Pisiewicz zastępca se 
kretarzs, Karol Meitnar zastępsa skarbnika, Jan 
Wnndraczek zawiadowca strzelania i zastępca go 
fcpodarza. Mieczysław Jsseczek zawiadowca szer 
mierki, Ludwik Pierzchała zawiadowca gimnastyki 
Kierownikiem nanki gimnastyki pozostał sadal Wło 
dzimisrz Sawicki.

W sprawie ustalenia plsown ruskiej nohwali 
ła  krajswa Rada szkolna powołać ankietę i zapro 
sió do n iej: dra Stefana Smai StookiBgo, prof uniw.

w Czerniowoaoh; ks. dra Emiliana Ogonowskiego, 
prof. nniw. we Lwowie; ks. Aleksegu Torońskiego, 
katechetę gimn. akad. we L w ow ..; Anatola Wa- 
ohnianina, Konstantego Łuczakowskiego, Jaua Wer- 
chratakiego 1 Hilaryona Ogonowskiego, prof. gimn. 
akad we Lwowie; Teofila Gruszkiewicza, prof. gimn. 
II we Lwowie, ks. Onufrego Lepkiego, kateohetę 
gimn. Franoiszka Józefa we Lwowie; Aleksandra 
B.rwińskiego i Emiliana Partyckiego, prof. semln. 
naucz. męs. we 1 wowie.

Ks. Szymon Kozłowski, aroybiskup mohylewski. 
metropolita kościołów rzymsko - katoliokioh w car
stwie, w końcu bm., jak donssi Nowo je W rem ia , 
wyjeżdża za gianicę na c**s dłuższy, ażsby w P a 
ryżu poddać się operaoyi zdjącla katarakty, która 
od dawna wzrok mu zaciemnia. Podozas uieobecno- 
śoi metropoutT obowiązk jago będzi# pełnił biskup 
sufragan, rektor akademii rzymsko kat. ks. Franci
szek Simon, który też będzie zatwierdzony jako ofi- 
oyał kollegium duohownego.

Poszukiwani' spadkobierców. Sąl gminny 4-go 
okręgu powiatu błońskiego w Królestwie Polakiem 
poszuknje za pośredniotwem W uf8 t. Gttb. W ied. 
spadkobierców Jana Kubalskiege, zmarłego w r. 1891 

Żyrardowie, po którym pozostało około 700 rs. 
majątku.

Wyrok. W Warszawie w styczniu br. zamordo
waną została w własnem mieszkaniu MaryaLoa Tu
szyńska Zbrodnię popełniono dla rabnnku kwoty 
100 rnbli, ktćiu były jaj zaoszczędzoncm mieniem. 
W tyoh dniach zapadł wyrok na niebawem schwy
tanych sprawców morderstw*,, którzy obaj nie ją 
pełnoletnimi i balety do klasy rękodzielniczej. J u 
lian Barański, liczący ssladwo 18 lat i pochodzący 

gubsrnii kieleckiej, był terminatorem rzeźniczym; 
19-letni zaś Józef C-iszewnki (z Warszawy) był 
uozniem szewskim. Sąd okręgowy, pod prezydenoyą 
sędziego Mdlenhawera, rozpoznawszy Sprawę, uznał 
obu podsądnyoh wiunymi mords-stws, dokonauegs 

celu raonnkn, z uprzednim zamiarem i rozmy- 
•łem, uwzględniają zaś ich niepełnoletność. tudzież 
przyznanie się do zbrodni, jeko okoliczność łagodzą- 
ą i obniżająe im z tyoh powodów karę, skazał ich 

na pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłanie 
do r.bót ciężkich Barańskiego na lat 10, a Ciszew
skiego na lat 6 i 8 miesięcy, a następnie na osie
dlenie na zawsze w Syberyi.

Z Pesztu donoszą, iż hr. Eugeniusz Zlohy ofia
rował całą posiadłość swoją 1 dom w Borgó Fichs 
ua Siedmiogrodzie Towarzystwu miłośników sztuki, 
na użytek wyłączny ma'arzy pejzażystów, któ.-®yby 
ohoieli z kiajobrazowej tej okolicy dis studyów swych 
korzystać.

Koszta podróży do Chicago, gdzie w ruku przy 
tłym odbędzie się wielka wystawa, obliczają dzien- 
jki uiewieikie w ten sposób: D"ofa z EJamburga 

(Bremy lub Antwerpii) do samego Chicago, wlirża- 
ąc już i kolej żelazna będzie kosztowała tam i na- 

powrót 800 marek w p'erw»zsj klasie, 480 w dru
giej i 300 uiarei w trzeciej Podróż *a eta'ku po
spiesznym potrwa dni 9, z Antwerpii 10 do 11. Na 
drobns wydatki (jedzenie wliezoso ju t do opłaty za 
bilet) potrzeba na owe dni dziewięć 50 marek. 
Z New Y»rku podróżni będą jechali już za kupio- 
sym w Hamburgu biletem. W Chiougo pokój ume
blowany będzie kosztował 14 m. tygodniowo, życic 

m. dzieunie; w droższych hotelach pokój i życie 
0 m dziennie. Inne wydatki dzienne wyuieią 6 m 

5odróż ttdy, trwająca 2 J/i miesiąca, odbyta w dru
giej klaeie. będzie kosztowa*# 1.40u marek, ożyli na 
■asze pieniąazs przi szło 700 złr. Kto może wydaś 
ta tą  sumkę, sobaczy mnoatw sejmujących a nie
znanych rtbuzy. wiród których bezwarunkowe naj
bardziej zajmującą będzie nie wystawa, lecz sam 
kraj, ludzie, Chicago, tamtejsza ruchliwość, rzntkość, 
energia, gorączka złota i gorączka pracy.

Z dramatów życia. Przed sądem w Wiedniu 
stanął niedawmo stuletni starzec, oskarżony o żebra
nin* Był on niegdyś zamożnym obywatelem wie
deńskim, słynnym z filantropii sw*iej, a dziś śmierć 
głodc-wa zagląda mu w oczy i rękę po jałmużnę 
wyciąga. Gdj starca trzęsącego się z słabości wPro_ 
wadzono na salę, rzuoił oskarżyciel państw wy 1 » 
śeiwym na uisgo okiem, a potem podniósł się 
rzekł: „Nie jestem w stanie oskarżać tego czło
wieka*. Starca uwolniono.

Wobec regulacyl waluty nieobojętną może byó 
wiadomłśó, iż w Queretaro. w Meksyku, mydło za
stępuje obiegową menetę; tylko na każdej sztuce 
musi być „wybite1* nszwisko miasta 1 fabrykanta, 
który ją w obieg puszoza. W Queretaro zatem nie 

czas“, ale „mydło to pieniądz11.

W miesiąou kwietniu zgłosiło się 545 ohorych, IT u r  e c k i Zygmunt zostali zamianowani tymcza- 
1 tyeh odesłaao do szpitala 27, leczono w ambula- sowymi nauczycielami w tamtejszej szkole dwi- 
toryum kasy 499, w domu leczyło się 19, wyle- czeń.
czono 58u, pozostało w leczeniu 87, zmarło 6. Wiedeń, 20 maja. Dzisiaj zrana cesarz w to-

 — —__  warzystwie adjutanta Paara udał się na przegląd
M ia n o w a n ia .  Krajowa Dyr*koys skarbu we I.wo- i w°jska. ™ °hozie pod Bruckiem. 

wie zamianowała w etacie zarządów salinarnych w Gali-1 Dzisiaj zrana przybył tu W. ks. sasko-wejmar-
oj. i na Bukowinie zarządy aalmamym i uaozelnikiem sk i; W zastępstwie cesarza powitał go na dworcu

IX klasie rangi, zawiadowtę mat-ryJów Staniiława Tar- także . Reu .̂s z małżonką, namiestnik 1 komon 
ohalskiego, zawiadowcą .uateryarów „ X klasie rau*i, asy- dan. miasta. Po przeglądzie kompanii honorowej 
•tenta salinarnego Franciszka Włodarczyka gormistrzcin i krótkiej rozmowie w. ks. odjechał z księżna 
w v klasie r s ^ a g j n t a  salinarnego Feliksa Zawór- Reuss do ambasady niemieckiej.

f . r . 4 « • * « . , o  “ r - » -  » « « « * .
n y m F  W XI klali. rang! * eVów g ó r f f i d z y e h :  K a r o l a  M a ń . ,  wczorajszem klubu konBerwatvwuego b y ło b e -  
kowikiego, Aleksandra koluncwiaza i Władysława G«p- cnym także m inister PaikenhaTn W  posiedzeniu 
P0rt»-. „  L ] j  skarbu , j brało udział także kilku posłów czeskich z Mo-

. f k Dą‘ z ^ t z i r ą n r̂  j ^ ku ez-t° j kiT n s,;r° Lni ctr  C,efn trum - H °-du sprzediizj soii w IX klasie, a urzędnika pomooniczogo honwarth powit&t m inistra skarbu, który w spra- 
dla spiaw domenowych pr^y urzędach sprzedaży 10I: wie reformy monetarnej złożył szczegółowe Wt- 
Edmunna Malinowskiego koutrolorem urzędu "praedaży ' ja ś n ie n ie
soli w X klasie nrigi. ____ j Dyskusyaj k ló n  „ję nastęj nie wywiązała, trw ała

przeszło dwie godziny. Ministrowi uczyniono py- 
R epertoar te a tru  krakowsklugo. 'tan ia  przeważnie co do wpływu zmiany waluty

[ ua stosunki rolaicze. Minister odpowiedział wy-
W s o b o t ę  21 ma,a: Szósty występ g .śoiuny! czerpująco. Członkowie i goście klubu zupełnie

Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich: zadowolnieni z odpowiedzi, urządził ministrowi 
„Księżua Jerzowa*, komedya w 3 aktach Aleksan-1 owację.
dra Dumasa, syna. Wiedeń, 20 maja. Komisya dla ustawy o pizy-

W n i e d z i e l ę  mai a : Siódmy występ go- < wilejacb przyjęła rezolucyę, wzywającą usilnie 
ścinuy Heleny Mnrcello, a-.tyetki teatrów warszaw- j r ząd, aby co rychlej wniósł do Izby projekt no- 
okioh: na ogólne iądauje „Koniec Sodomy11, dramat >wsj ustawy o patentach, przyjąwszy w mej za

Nowy-Jork, 20 maja. W ylew rzeki Missouri i 
Missisipi trwa dalej. I  inne dalsze okolice nad 
innem i rzekami są zalane. W  Sioui City utonęło 
rrzeszło sto osób.

R u n a  t e l « g r a l l » u e .
K ł « k d a l *  s r i * a « 4 a k j « j

dnia 20 maja 1892 r.

Zjednoczony dług w  papierach .
Zjednoczony dłag  w srebrze . ,
ADStr>acka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgiersldego
A kcje  k r e d y to w e ....................... .....
Londyn
Srebro . . . .  .......................
20-to frankówlr sta srfcke
D ukatj austryackie ............................
b w k io ty  banku niemioc. zs 100 m

Wiedeń, 20 maja. Ruble papierów^ 125 25. 
Cena nafty 17 25 do 20 25 Spirytus 181—; zyto 
na maj i czerwiec 8 6 6 , pszenica na maj i czer
wiec 8 85 ; owies 5 78.

•U l w wal.
ausrr.

słr. et.
»5 9b“
P5 40

113 65
100 70
990 —
319 75
119 65

» 50*/,
6 65

£6 60

w 5 aktach Hermana ^uóormanna.

Dział ekonomiczny.
ZakupnO bydł** za rodow ego  Komitet Towa

rzystwa gosp. gal- zm ie rza  w bieżącym roku 
z końcem lipea lub t, s.6rpniUi wysłać komieyę 
swą do Sawajcaryi 1 9 1J«nburga —  celem za- 
kupua b y d ł a  o r y g i D^ i n e  (Jja obór ża.
rodowych subweneyonowanyc},   również od
będzie się w roku bieżącym zakupno świń rasy 
Yorkshire do chlewni zarodowych. Chcąc przy 
tej sposobności i innym hodowcom w kraju uła
twić sprowadzenie tnVng0 bydła ■ świńj {i0dej. 
muje się Komitet zaLupna jJchże j p rzyj m „je za
mówienia, które najdalej do 20 czerwca (z wy
mienieniem rasy, wieku, rodtaju ; ,j ^  sztuk) 
pod adresem Komite.u T0^ ar2 ttw8 gosp. gal.
we Lwowie ul. assolin .k i^  156 pom nie
wniesc należy. r

Ogłoszenie n in irjsz, SzaD R , d 0  Idfi*-
Jnw ro.powszechi.-c ^sjskuteczn-oj w kole inte
resowanych. ’

^ o s t r a ® y « 6n a la  
(pedłsg obsor w a to ry ^  

K ratów , dnia 20 maja.

w icnjj irii dsiś

Oiśnirkie powid&t&a 
(_.ei. di; 0) 
T^mpGriAtu.ri:- 

w stopnipoh

'K- 10 w 6 rstc ig . 2 pop. 

^ćJ'9W*. 7 4 1 -4 b a l742-2 n5rł

J - i U  H -S-0 + 1 4 * 8
33enmek i 'Kis+n- 

(O om olss* 10 bw m l

 (W ndgetkaobg
tifcrfelę.

*■■*" nog.. 10 Ksy.

WNW 3

U w a g i :  Rano deszoz.

Telegramy „Nowej Reformy

Z u S t o w a r z y s z e ń .

—  Miejska kasa dla cl.cryoh w Krakowie. Dn 
17 bm. odbyło się posadzeni* zarządu kasy rod 
przewodnictwem dra Henryka I eintueln. Z row u 
wystąpienia, ze względu na rozliczna zajęcia gminno 
dotyohczas*w»g» prezesa kasy p. Józefa Fnedleisa 
z zarządu kasy i złożenia godności prezesa, 1 as1 
piło nkonstjrtn*wanis zarządu. Prezes.m kast wy- 
biany został jedkomvślnifc dotychczaiowy wi*epre 
z«s dr. Henryk Fiintuch, zaś wicepr.zosem również 
jednomyślnie p, Aleksander Suhkrwrk..

Po dckonanych wyborach, w myśl uchwały *■■ 
nad te- na walnem zgromadzeniu reprezentantów pra
codawców 1 dslegatów robotników dnia 9 bm., wy 
brano deputacyę. która ma złożyć ustępującemu pre
zesowi kasy p Jozefowi Friedlemewi podziękowanie 
za zasługi położone około rozwoju kasy od chwili 
jej założenia, jak również za pracę, trudy i troskli- 
wośó, skierowane ku podniesieniu tej tak niezbędnej 
instytucyi tyle dobrego społeczeństwu ś wiadczącej 
a która pod doświadczonem i wypróbowanem jego 
kierownictwem stanęła na szciyeis swego zadania.

Następnie rzyjął zarząd do wiadomości sprawo
zdanie rachonkowe za kwieeień br., według którego 
wynosiły przychody w miesiąen kwietuip 2919 złr. 
I * 1/.' ct., a ttisnowićie tytułem wkładek sd. człon
ków kasy wpłynęło 1849 złr. 2 ot., dopłat praco
dawców 920 złr 6 */• e t> ia wst*P,e  U(̂  D,eP°“le 
gającjoh u ,ezpieczeń 63 ot„ z grzywien za meubez- 
pieczenie pomocników 110 złr. 50 ot., przychody 
zmienna i zwroty za leczenie ni< ubezpieczonych po
mocników uozyniły 38 złr. 9 l  ot . , . t

Chorym 199 członkom k»»T w7P**C0*° J u em 
zasiłków w ohorobie na skutek niezdolnośoi do pra
cy 1229 złr. 19 ct., za lekarstwa cj^rym wydane 
759 złr. 73 ct., za środki lecznicze, jak kąpiele, 
wod? mineralne, opatrunki, ukuhrj, rw»n10 7^bów, 
paski przepuklinowe itp. 262 złi 82 ct., szpitalom 
za lscztnie ohorych 231 złr. 37 ot, Ba,p*f,™b 6 
zmarłyob. członków kasy 68 złr., za ur .Ki dla 
ohoryoh 3 złr. 16 ct. . .

Stan funduszów kasy w dniu 30 kwietnia br. 
wynosił 5294 złr. 64 ct.

(teley+ą-ny 'oi^gtte ,N o tge j R eform y11.)

K ^9 maja. Na ustamiem posiedzeui'1
p o l j k i e g o  uchwl lotfb, aby prezes Koła 

^  £,e ? ei Izbie oświadczy! iż Koło polskie, ze 
,  g s lu “ a interes paustwa głosować będzie 

. a8‘ani«m projektu rządowego o r e g u ł a  
S a l u t y  do komisyi> zastr7ngając sob;e, że

wL a 6* 111® wvjawią w Jcoraisyi zapatry
tegoż na regulacy? waluty,

(.Telegrafy B iu ra  Z' °r '^pondenr^jncj..)

ruaja. Według dzisiejszej Wiener
Fm Pm  - s" r  niż«zej szkoJy r ea ln «) w Tarnopolu

. l c h a ł o w s k i  został zamianowany dv 
, *'ei?  seminaryum nauczycielskiego tamże, a 

P ci tegoż seminaryu™ B a ł a b a D  Justyn

podstawę zasady niemieck'ej ustawy o patentach 
z 7 kwietnia 1391 roku, i aby ustawa austrya- 
cka była, o ilu możności, podobną do niem ie
ckiej.

Wiedeń, 20 maja. W' sali miejskiego ratusza od
było się wczoraj wieczór zgromadzenie, zwołane 
przez przywódców antisemickich celem wypo
wiedzenia zapatrywań w sprawie reformy m one
tarnej. Przemawiali L u e g e r ,  L i e c h t e n 
s t e i n  i P s e n n e r  w duchu znanych zapatry
wań stronnictwa. Zgromadzenie przyjęło rezolu
c ję  przeciw reformie monetarnej.

Bruck nad L itaw ą, 20 maja. (Jesarz przyjechał 
i powitany został przez komendanta korpusu i 
inoyeh generałów, starszego żupana W ieselbur- 
skii-go komitatu i innych dygnitarzy. Cesarz roz
mawiał z obecnymi, poczem pojechał konno ze  ̂
wspaniałą świtą, do której należał także w łoski. 
attache Bruscatti, do obozu, gdzie Eejervary od
był przegląd wojska; poczem cesarz kazał ro zp o -; 
cząć ćwiczenia, a następnie po ćwiczeniach m ia ł . 
przeinowe do korpusu oficerów, w której wyraził 
swe zadowolenie Następnie cesarz odbył prze
gląd pułku Jellaczicza i również chwalił stan 
wojska.

L ichtsnegg, 20 maja. Areyksiążę Franciszek 
Salwator z małżonką przybyli tu dzisiaj w nocy.i 

uudape& it, 20 maja. Przy wyścigach konnych 
spadł H a l l  angielski dżokt i Ro t s c h i 1 d a. S :edm 
koni przeleciało przez niego. H a l l  um arł w kil
ka minut.

Zagrzeb, 20 maja. Partya Strossmayera postano
wiła nie stawiać swych kandydatów na najbliższych 
wyborach dn sejmu, ponieważ nie ma widoków 
powodzenia.

tie im ar, 20 maja. Wielki książę weimarski 
wyjechał na wystawę do Wiedniu.

Paryż, 20 WAj*. M i n i a u  r-jsp.rLu.w La d i i .  
w o ś  c i przedłużył Da radzie miniNtrów projekt, 
dotyczący z m i a n y  u s t a w y  p r a s o w e j .  We
dług projektu p o d b u r z a n i e  d o  k r a d z i e ż y  
w prasie m a  u l e g a ć  k a r o m ,  k a r y  z a  p o d 
b u r z a n i e  a r m i i  d o  n i e p o s ł u s z e ń s t w a  
mają być p o w i ę k s z o n e  i władze mają być 
upivażnione do p r e w e n t y w n e j  k o n f i s k a - .  
t y  d z i e n n i k ó w  i a r e s z t o w a n i a  d z i e n 
n i k a r z y .

Montpellier, 20 maja. Przybył tu król szwedz
ki. Ludność powitała go bardzo życzliwie.

B ruksela, 20 maja. Ponieważ senat odrzucił 
17 artykuł projektu, dotyczącego zmiany konsty- 
tueyi, przeto cały projekt powróci jeszcze do 
Izby poselskiej.

Londyn, 20 maja. Na wyspie Mauritius (ina
czej Isle de F rance  na wschód od Madagaskaru) 
sroiyła się szalona b u rz a ; w  porcie wiele okrę
tów uszkodzonych ; na lądzie poiowa plonow zni
szczona; wiele osób zginęło.

P etersburg , 20 maja. Rada ministrów zgodziła 
się ostatecznie na projekt Hirscha o przesiedleniu 
żydów rosyjskich do Ameryki.

Ateny, 20 maja Z Patras podają wiadomość, ja
koby w kraju panowało wielkie wzburzenie z po
wodu domniemanego sfałszowania lezultatu wy 
borów na rzecz byłego m inistra Gerokoiopulosa 
przez co tenże wyszedł zamiast R u  f o s  a, kan
dydata z partyi Trikupisa.

Konstantynopol, 20 maia. Nelidow wyjechał 
za urlopem na cztery miesiące.

Odpowiedzialny Bedaktor:
Dr,  A d a m  A g  n y  Jc.

Wydawca: D r .  L esła w  B oroA skri.

Rubryka Ihadesłane( nie pochodzi od Rodak' 
eyl. która toż żadne] odpow.edzlal&oócl za nią 
nie przy-mujo.

N4DF8LANE.

Wiosenna kuracya.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle pora, w 
której dla poprawy usterek w funkcyach orga
nizmu, wywołanych częstokroć odmiennym w 

zimie sposobem życia poszukiwany b jw a

f f i O Q P |
— —■ vu»dA mfomlna 

IZO K A W A  A k K A U O Z h lA
tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró
wnież także do kuracyi p r z e d k ą p i e l o w j  
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu, F rm cens- 
badu i innych uzdrojowisk szczególniej jest 

zalecaną przez lekarzy. (VI)

Zwracamy uwagę na pierwszorzędny Zakład
tapicersko dekoracyjny 1 magazyn mebli

pod firmą

StwtaT StacMi i Brum KiełjM
w  Krakowie, ul. Sławkowska u  I.

Ojarr'W,juń wyborem towarów wo wszystkich 
oddziałarb przoduje magazyn innym tego rodza
ju zakładom, a zatrudniając liczny zastęp ludzi 
fachowo uzdolnionych, jest w stanie wszelkim 
wymaganiom zadość uczynić. W ykońćza całe wy
praw y w krótkim czasio po cenach um iarkowa
nych. 1*02 0
Prawdziwie angielskie pledy do podróży od 7 złr.

Kancelarya adwokata

d ra  L es ł awa  Borońskiego
ma

1) do umieszczenia na hipotekę 45c0 zlr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śróduimściu 

(2 frontv) i wieś o 198 m orgach;
poszukuje

1) kapitału 5000 złr. na h ip o tek ę ;
2) majętności ziemskiej, wartości 200.000 złr.

Pośrednictwo wykluczone. 502 0

W s a d z ę  p a p i e r y  w a r -
t « S c i o W e  b r i i K n o t y  z » -
g r a ą l C z iłe  |  m J n © ty „  ku- 
PUJ® sprzedaje pod najkorzy- 

s*niejszemi warunkami

K antor wymiany w  K r a k o w i e ,  R y n e k  l i
3 0 .  Zlecenia * prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
asik.
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na 410 ałr.1213 j :  
* *  */T.[.!4ł 76

99 60,100 —
98 bOI 99 —

101 50 101 60
99 701100 20 

Łll 40123 41

3*/. Bodan-Oradltall«. S«t. sur. »  tir. 100 1109 45:109 75
*%•„ OaLTcu krM. r *w. o *t. 51 idr. 103 -----
*%*/, Bank krają' ry galicyjski za sh. 100
5fl  Bank kraj. obL komunalne sa sir. loe
*l/»% Banku austro-węgisnk. sa złr. 100
* /* “ >*■ wutro - węgierskiego sa tó , m
* /s Baaka kip. wę*. 1  pr*aią sJE> tto

Si n L 9 y.
5 Budapesi. losy BazylikT- na 5 */- w. *

Kredytowe susti. .  .  na 100 »łr. w. a.
Krakowskii . . . . na 8T sir w/ a.
Oserwonego K nyia au itr. ns 10 sjr
Oserw. Knyia węai* skl* m  8
Budolfa . . . . .  . »  » ^  Z *■
Btsnisławewskie . . • ** K  ^  w‘ 8l

£ £ !  Akry. bMkwr. i k e te |w .
10*— liM lrb a n k ................... *  ^m . Bałkrercia Wlmer . . u* 100 słr 
ł7- “  -'b» 1 sadłu i oioem na lfcJ uL 
34 >-«ditbank węg allgem. ua ' 00 iłi, 
fj-_:G#Jjo. Bank bipcw^sj ta  ?Oo J .
12*- 1 acnderbauk . ■ ■
4/ WAustro-węg'^) .
■ 7-_ Lfclor es s . -
32 45 Fcrdp»stdŁ Fóluoon.

8'40 Earola Ludwika . .
14 —'Lwowrko-Osartiow. .

6 91) 
187 76 
iZ 76 
17 50 
12 -  
22 
•0 -

151 I *
114 76
!‘?0 26 
64 -

7 20 
188 — 
73 75 
18 — 
12 35 
28 — 
32 —

‘51 75 
lb J5

120 76 
64 51

115 76 
991 50 
148 —
tó»ó— 
'ia  75 
»44 50

v y i a r  j a k o b a  h o g h s t i u i a  W r J L m  ŁiJi wjaieni* wuaikie kupony, ?*ye?
i |k A t M i K »  p m i  Ł«s f n u n t dwssy Eitjb A



E U G .  S M I D O W I C Z ,  K ra ió w , Su k ien n ica , L. 29, ^  N ic i rn jm i K larka, H arlanda, B ro ksa , n r o M  ręcznycli: M a rsc h a l,  k ró lew sk ie , francu sk ie  i w iedeńskie.
i  Nr. 117 _ _  N 0  W A  R E F O R M A .   _ _ _ _ _   Kraków. 21 Maja 1892-

D o b r e m i  i  E m a c z m e m i

nader posilnemi i łatwo strawnemi robi wszystkie zupy mały dodatek Maggi’ego przyprawy do zupy. Można go dostać
we ftaszeczkaeh już od 45 et. począwszy we wszystkich handlach korzennych. ^ 1

Binro M o rm a c p  nanczicielsŁie
M m ©  S t e p n a n i ©

K r b k ó i r ,  n i .  D łu g a ,  7,
poleca 1331 1 3

1 . Wauozycleffcę, Palkę, z językiem francuikim, 
nwmieekim i muz/ką.

3. Nauozvcltlkę muzyki I *P'ewa, Niemkę
3. Nauczycielki Franouzai, z języ.iom nie

mieckim, angielskim, m uzj.ą lub rysun.
4. Nltn>*ę zjea franc. i muz. Pensja 140 złr.
5. Soie, Nlamkę- Pe°j>» W r ________

■» _ l  l i p c a  1». r. p a s z  ab nj ę
dzierżawy małego folwarku
lub przyjmę a d m in is t r a c j ę  d ó b r  n a  
t a n u  e m ę .  Szczegółewe opiiy dzierżawy pro
szą pod adreiem : 1 0 0 , K r a k ó w , n l .  D a -  
_________to r e g o , 16 , u porty.ia. 1340 1 3

S t a r s z y  i s u  i 3

pomocnik handlowy
uoznajomiony z prowadź ai.ua ksiąg i ko- 
rsapondencją , z chlubnem i świadectwa- 

mi, ansjdzie posadę w  h a n d l u

Ed w ard a  F u ch sa  w  Krakow ie.
Majątek ziemski

około 800 morgów przestrzeni, z ezego 
400 m. najlepszej ziemi ornej, rea ita  las, 
wiklin/, ogrod/ itp., z budynkam i prze
ważnie murowanem’ , go rze ln ią , fabryką 
i młynem wodnym, wraz z całym fundus 
instructus lub bez, d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych szczegółów udziela Dom ko
misowy i spedycyjny w  Przemyślu.

13 i* 1 S

A r t y k u ł y  g u m o w e , c h i r u r g i c z n i  , 
h i g i e n i c z n e  i  d o  p i e l ę g n o w a ć  
c h o r j c h  — S p e c y a l« o 4 < * l p  s r j  « u l e  
(ped dyskrecją'., s p e c j d k a t a  i wszystko, •  
kto m oda, poleea i doetareaa Pierwsz* puskie 

prse Is-ąbiorstwo wysyłkowo 12  .6 2 0

MUia Erajewskieąc v Wiedniu,
I . ,  G ise la stra sn C , 1 .

Proszę żądać cennika illnstrowauego, który wy
syłam gratis i franco.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posad kiero-1 

wników i młodszych nauczycieli
przy otworzyć sie mających szko
ła c h  lu d o w y  oh  1 'a n d a c y i b a ro n a  
Hłrsoha w M ielcuTarnobrzegu,
Brzesku i Wiśniczu rozpisujemy 
niniejszem konkurs.

Kandydaci, ubiegający się o po 
sady kierowników, z płacą 800 złr. 
rocznie, winni wykazać się paten
tem kwal'fikacyjnyra, zaś o posady 
nauczyaeli młodszych, z płacą 450 
złr. rocznie, świadectwem dojrza
łości.

Posady powyższe nadane będą 
na razie prowizorycznie na rok 
jeden.

Kandydaci, którzy w bieżącym 
roku szkolnym przystępują do egza
minu dojrzałości, mogą się na razie 
zgłosić, zastrzegając sobie dodat
kowe przedłożenie świadectwa doj
rzałości. 1*14 3 8

Termin wniesienia podań ozna
cza się do dnia 15 czerwca o. r.

Kraków, 10 maja 1892 r 
P r o / .  P r .  M o s e n b l a i i .

fc te tesfc te te fc jf

Ogłoszenie.
A n t a  2 3  m a j a  b .  r . ,  t j .  n  p o*  

n l e d z l a ł e k  o  g o d z i n i e  5  p o p o *  
i n d  n i n  odbędzie się Z w y c z a j n e
m a d z e n t e  W y d z i a ł u  W i e l k i « § »  
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  K r a *
k o w a ,  na które Szanownych Członków tegoi 
Wydziału mam zaszczyt niniejszem zaprosić.

Kraków, dnia 18 maja 1892.
Prezydent miasta oraz Przewodniczący Wy^zlału 

Wielkiego Kasy Oszczędności miasta Krakowa
1**81 Szlachtowski.

w * * * * * * *
P r zj  s p r z y j a j ą c e j  p o g o < l* * e

W P A R K U  K R A K O W S K l n
w  niedzielę 22  maja popołudniu odbędzie się

W i e l k a  J a z d a  S a l o n o w a
jeszcze niewidzianego u na. słynnego nawig*t°ra

Signora Giaooma M erighi z Rzymu
nej pierwszego {gimnastyka |aadpowi.tnnego na »wytn balonie olbrzy 
mim Montgolfiere , który przechodzi swą wielkością ir*zy"t|cie dotych

czasowe, gdyż ma 80 stóp wyiokości, a 140 stóp obwodn, 
Podcza. K o n c e r tu  m u z y k i w o js k o w e j  wy.t^P1 J®®*ai,ogl 
a r t y s t a  G e o r g  F a b ig  w swych nieprssśjignionyeh produkcyMb 

gimnastyeznyeh i akrobatycznych, 
^ o o a ą t i o k  k o u o e r t u  o  4 .

J a z d a  b a lo n e m  o  g o d z in ie  d*/>*
1*33 1 3 z a r z ą d .

znajdą

Z d o l n i  

1
s t a l e  i  k o r z y s t n e  z a j ę c i e  w wirstacie naprawy ma

szyn i narzędzi wiertniczych 1*35 1

. l a n a  H l c h a l i k a  w  W?r o ś n i e ,

ślusarze maszynowi i tokarze żelaza i motali

Nakładem księgarni, składu i wypaży 
Gzalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych 108? e 5

S. A. KrzyżanowsitisEo w Krakowie
wyszły n a  f o r t e p i a n  :

polecone i przyjęte przez Konserwatoryum 
Tow. muzycznego w K rakow ie: 

D r o z d o w s k i  J a n .
Ćwiczenia przygotowawcze

Zeszyt 1. 1 złr. Zeszyt II. 80 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

W Nowj zakład

{ a r t .  l i p i c a j )

K, Ż E L E C H O W S K IE G O
artysty malarza 

( d a w n i e j  B l o n i e w a k i )
przy ul. Podwale, L. 14,

wykonnja według najnowszych ulepszeń

fotografie artystyczne.
C en y  b a r d z o  p r z y s tę p n e .

Na żądan.o 1144 9 33
,  portrety kredkowe i olejne. ^

Zawiać* mirtmy PP. Budowni- 
zych , Inżynierów, Architektów i 

właścicieli realności, iż powierzy
liśmy w y łą c z n e  z a s tę p s tw o
i  s p r z e d a ż  naszego 1024 13 w

u

T U T K I
( G I L Z T )

* najlepszych francuskich bibułek, na- 
^'■teone medalem na wystawie krakow
skiej . eaęócioww I h a r to w n ie ,

jj. le<*a

F «  S z n k i e w i c z
w  K ra k o w ie  4 25 o 

R y n e k  g łó w n y , L in ia  A —B .

Dom murowany
■ o g r o d e m , p r z y  G r z e g ó r z k a c h , 19.
■a mostem kolej, drugi dom p* prawej .tronie, 
do sprzedania. Wiadomość tamże. 1353 3 3

Największy handel
maszyn do szycia jj*

n l e l j l f e o  w  k r a j u -  jg  11

B
I

ferajn
a l o  1  w  o a ł e j  A u e t r y l

wybór z U  fabryk, 
r ę c z n e  S l n g c r a  po 28, 36 , 40, 48 złr., 
n o z p *  S i u g e r a  po 3 0, 4 2, 5 0, 65 złr., 
ratanl po 4 złr. miesięcznie — gotówką IO°/0 

taniej 1181 5 81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Źorza,

K ra k ó w *  R y n e k ,  Ł . 2 5 .
Z drukarni Związkowej w K nkf"

P i ę k n o ś ć  t w a r z y

Ł 6  S U n U H B  “ S A R A H  B B R N H A F ^ T "
ELEG A N CK I P U D E R  R lZ O f f  l  

G .  K A B L T T O H  A  C o  W  P A H Y Ż t J .
Dobry tak na dzień jak i wieczór, trzyma ua dobrze, upiększa nie- 

tylko .kórę, o yniąo ją różową, leez także ozyni ja delikatną i młodzień
czo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystawach odzna
czony bywa przez lamy * najwyższych domów i przez świat artystyozny 
o hę tnie używany.

Generalny skład Engros dla Austro-Węgier

J ó z e f  K o l o w r a t ,  I„ Wildpretmarkt, 3, W l e n -
Częśoiowa sprzedaż we wszystkich Bkładaub perfum, drog'ier/aah, *7 3 a 

aptekach i niektórych go'arniaeh. 261 23 24 (

WPanu R o m a n o w i  S i l b e r -  
b a c h  W K r a k o w i e ,  który li 
tylko nasze w*pno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważaniem
Towarzystwo akcyjne fabryki wapna hydrau
licznego i Portland Cementu w P e r lm o o s,

J a w n i e j  A n g e lo  B a u l i c h .

SKŁAD PIWA
i Porteru 

z Browaru Arcyksięcia Albreshta 
w A/won

sprzedaje ta lo w e  po naslęp u jących  
c e n a c h :

P i w o  C e i a r a k i e  lO  c t .
„  n a r c o i i  e  1 J  , ,  

P o r t e r  1 6  „
A l e  1 6  „

Przy odbiorze 10 butelek naraz, od
powiedni rabat. 1291 2 o 

Bównież przyjmuje zamówienia na 
piwo żywieckie w beczkach. 

r n i s i z s b ć L
K r a k ó w ,  u l i c a  ó w . J a n a ,  L . 6 ,

na dolo w podworen.

IJOfl
z n a jd ą  n a t y e b m i a a t  u m i e 

s z c z e n ie .
Oforty przyjmuje B i u r o  Ś w id e r ,  

. k i e g o  w  T a r n o w i e .  41S 9 o 
Również z d o l n y  lc n e h a r z ,  z chlu-

tmemi świadectw am i, znajdzie zaraz û  
m ieizezenie przez to Biuro.

Kamienica I-piętrowa
o 11 oknach froDtu, * dużym ogrodem, d o  
M p r z e d a n ia .  z dopłatą małego k . dtału, i 
k a m i e n i c a  I l - p i ę t r o w a ,  z ofioynam. i 
stajniami, w zdrowem miejscu położona, wolna 

od podatku, d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższych wyjaśnień odzieli właściciel real- 

uości p r z y  u l i c y  S m o l e ń s k ,  z a  K u  - 
d a w a ,  Ł .  2 2 .  1243 4 6

Nasiona leśne
a o a n y  p o a p .  b i l o  2 * 8 0 ,  ś w i e r 
k a  k i l a  2  z l r . ,  a więc taniej jak 
w handlach, pprzedaje H a r z ą d  l a s ó w  
w  l i l i o w l e  poczta S k o ł y s z y n ,  z
w łasnrj produkcji, świeże, 85%  i 75% 

kiełkujące. 1184 lo

Ważne dla kupujasyck książki. t
Znaczna ileś* książek lóincj trośei, starf*.1“ . 

nonszyeh , nawet rzadkości bibliograiflazn*, J* 
do sprzedania częściowo lub w więkazyoh P*- 
ty—ch w domu przy ulloy Gołębiej wyi*z®/’ ’ 
II plętr-i od frontu, wejście przez ganek, Spjf*. 
daż odbywa się od godziny 9—5 popołud®*. 
codziennie 1517 *

K lin g e r*  kawaler, Bpólnik handlu w
t większych miast prowinoyonalnr"

G alicji, poszukuje p a n i e n k i  przystojnej 
odpowiedniem wykształceniem, w celu zaward 
małżeństwa. Majątek wymagany. Listy wr-J 
dołączeniem fotegrafii proszę przesyłań do a 1" 
min. ,N. Reformy dla A. X. 1105 * 1 

Za djekreezę ręczy słowem honoru ,

Fotograf, stodya.
P r a e a y U n a .  p r ó l t n a  B  s ^ ’

Katang 10 oi w markach paozt

Diecktnanna Zakład artystyczny>
A m s te r d a m  ( H a l l a n d j a ) .

Porto od listów 10 centów. 616 96 -

( r a r b a r n i a
w  Ł a d n y

przy gościńcu, 10 kilometrów o® 
Tarnowa oddalona, wraz z kilku
nastu morgami gruntu, jest k»i* 

d. go czasu 
d o  w y d * ic rż a w ie n i» *  , 
Zgłoszenia przyjmuje Zar lv *  

Centralny dóbr JO. Eustachego 
księcia Sanguszki w Gumniskacn 
pad Tarnowem. i*7J * *

Jaja wylęgowe
od prawdziwych kur Brahma u  sztukę 1®>c'm' 
od ho!eader8kich , czarnych, z wielkim bi»*T 
czubem, za szrukę 15 ct., od Kur Houdwi * 
sztukę 15 et., od prawoziwych atyryjakloh KO 
za sztukę 10 ct., od kur z Mmorki 
20 ct., od kur Lingtlian za szt. 30 ct., od * 
ropatw za szt. 30 et., «d kur (SHbsrwyandotte*; 
za szt. 50 ct., od kur Kammelslojiarn za . V 
ot., od kur karłou “tyoh za szt. Sn . t , od w,# 
kloh styryjskich kaczek za szt. 15 et Ro**’ 
jaja wylęgowe 'i tylko od ptaków czystej r**L 
które ,u t kilka r»zv były premiowane i 8**' 

rantnję za czystość i prawdziwość racf-
742 3 5 Max Pauly in Kobach. S tyrya-

• ■ ’ '  W y n a l a z e k  u p r z y w i l e jo w a n y  na  lat 15 d o k to ró w  IH A H lB
 A F r e r e a ,  I tka r iy -w y n a lm c ó w, U l. d e l ’A r b r e -S e c , 4 6 , w Paryżu,

N  _  n a  l eczen ie  r a d y k a ln e  R U P T U R .  Do te g o  c z a s u  b a n  taże s łuży ły
j e d y n ie  d o  p o d t r z y m y w a n ia  r u p t u r .  D o k to r o w ie  M A R I K  r o z - ^  

C 1  w iąza li  z a d a n ie  p o d  w z g lę d e m  p o d t r z y m y w a n i a  i leczen ia  ich  z a ^
V  p o m o c ą  B an d aża  E le k tr o -L e c z n ic z e g o , Który ściąga nerwy, rj

w z m a c n ia  je b e z  w s trz ą ś n ie r t  i b o lu  i s k u t k u j e  w  p r ę d k im  c z a s i e ^  
uleczenie zupełne. — P o j e d y n c z e  franków 3 0 . P o d w ó j n e  franków 5 0  wraz z informacją-

Posadzki steingutowe dsseniowe
( m o z a i k o w e ,  t a k  z w a n e  M e t  la c h  o w a k i e )  z pierwszorzędnej f a b r j ^ '

z Pragi, jak  również

marmurowe, terrazzo, cementowe
własnego wyrobu, 1 t .  p .  m s t e r y a l y  b u d o w l a n e  sprzedaje p o  c e n « f h

m ożliw ie tan ich
A d o l f  H o c l i s t i m

sk ład  m a te ry a łó w  budow  lanych  i fa b ry k a  w y ro b ó w  be to n o w y eb  
w  K raicow ie, u l. F lo ry ań sk a , L. 38^______ 687

W  "

N a  w i o s n ę  1 n a  l a l o .
Niniejszem 

Publiczność, że
mamy zaszoayt zawiadamić Szanowną P. T.

Filia wiedeńska
H e i l m a n a  H o h n a  i  S y n ó w  @

u l .  G r o d z k a ,  L .  & ,  I  p i ę t r o ,
||1 została bogato zaopatrzoną w  w ie lk i w ybór g o to w y c h

W
a
■H s i t k i e m  m ę s k i c h  w
k6a miannwirtiflr ubrania marynarkowe żrkif łnwa. aalnnnwp.. Ma mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonow e,ru  

spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menży- 
kowy, haweloki. bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa-
bne , oraz obfity wybór ubraA  d z ie c in n y c h ,  na sezon lH. 
wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno 
wazym fasonie ,  po zd u m iew a ją co  n isk ic h  cen a ch . [H,

Aby uniknąć pom yłek, uprasza się S js d . P. T. Publicsnośś dokładnie nważaó na 
1®r  A o m n , (dSe n sii magazyn »ię anajdujs.

| |  w ie  ,  W ;>;J f n l e  
^ t te f f l la lf tw o w te

Z nszanowaniem

H e i l m n n  K o h r i  i  S y n o w i e  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W  W i e d n i u ,  w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. 
L  9 , w  P r z e m ;| l .  9 , w  P r s e m y A l n ,  w e  L w o w ie ,  w  C s e r -  I w  
• • • w c a c h ,  w  B i a ł y  ( B i e l s k a ) ,  w  O p a -  S I  

» w  ® * m # w i e , w  R z e s z o w i e , w  J a r e s l a -  [U
T19 15 0

C. k. austryackie kolei e państwowe.
W Y C I Ą G  k  R O Z K Ł A D U  J A Z D l

w ażny od  1 m aja  1 8 9 2  
wodlug ozasu środkowo - europejskiego.

O djazd z K r a k o w a  (w z g lęd n ie  P o d g ó r za ).
7.03 r*no pociąg posp. Nr. 3 
7.11 . „ » ,  .
S 30 rano pociąg osob.

Krakowa
Podgórza-Płaszona

Nr. 15 z Krakowa 
„ „ z  Podgórza-Praszowa

tu.30 przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.4') „ * . .  n n „ z Podgórza-Pł.
9.20 wieozór pociąg pospiesz. Nr. 1 z k-akowa 
9-28 ,  n , „ „ z Podgórza-Pł.

z Krakowa 
z Podgórza-Pł.

z Krakowa 
* Podgórza-Pł.

10 55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 
11.05 ,  w  „* ft * ? ,ł
5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17

n ,  „ n — A uu
1.00 popołnd. pociąg mięssany z Krakowi

„ r Podgórza-Płaszowa
8.50 rano pociąg m:ę§z»ny z Krakowa
9 05 przed połdd. p >c'ąg mięez. ze Zwierzyńca 
9 09 pociąg osob. z Podgórza-Pł.
910 „ „ , , przystanku
<-U5 wmczór pociąg mieszany z Krakowa 
”■20 r *  „ z e  Zwierzyńca
■̂25 „ t osobowy z Podgórza-Pł.

n » L  przystankn
ra“o pociąg mięszany z Krakowa 

, 13 Zwierzyńoa
I, „ „ z  Podgórza-Płaszowa

»' n „ „ „ przystanku
2 ąn P°P°^u<f- P00*?K mięłz. z KraKowa 
loT r n . * «  Zwierzyńca
t  ? , „ „ z Podgórza-Płaazow»
5 c„ 3 a n przystanku
6 05 Pe0^K osobowy z Krakowa

d o  P o d w o ło c z y s k  ma połąozenic w Rzeszowie do Jasła i N or, go Zagórza, 
v? Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 

d o  L w o w a  ma połąozenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dąbioy do 
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 16 września ma także połączenie do Orf w* p** 
Ttrnów i bez zmiany wagonów do Młzany dolnej (Rabbi, Zakopanego! przez Podgórze- ■ 
d o  F o d w o ło csj^ ife  ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszo 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.
d o  S n e s a w y  p r s e *  L w ó w  ma połączenie w Rze.zowie do oasła i N. Zagór**

J | *
d o  P o d w o ło o s y  s k  ma połąozenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w f

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, S t a n i s ł a w  

i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połąozenie do Orłowa.
d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzn-Pfoszowie do Żywca, 

d o  W ie l ic z k i .

d o  I l t i s la t y n a  przez Sochę. N. Sącz, N. Zigórz, ma połączenie w Kalwarfi ^  
Wadowic i Bielska, w Snohy do Żywoa i Zwardonia, w Nowym Sączu do 0 r* 
i Koszyo, w Zagórzanach do Gorlio.

A  W®*d o  C h y r o w a  przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do 
dowie, w Z agV una<>h do Gorlio, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O a w lę e lm j

d o  O ó w lę c lm a .

wieczór6.11
8 (Mi n n n
8 13 r&Qo Poe*46 osobowy
819  ”

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b ó w k i (Zakopanego), Rabki 1 Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 czerw®*
do 15 ’ Trześnia.

- .^ la n o  pociąg

S r  *
2 2& P° P°^ p0ciąg

puoiog pospiesz.

osobowy Nr. 12 do Fodgórza Pł.
. „ . Krakowa
Nr. 2 do Podgórza Pł.

, „ „ Krakowa
osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.

• > Krakowa

8«o WieC*6r poeift8

nocy pociąg posp. Nr. 49.34 w 
9.42

U J  raa" pociąg
n R

7.58 rano

Podgórza-Płaszowa 
„ przystankn 

z Krakowa 
z Podgórza-Płaszowa 

„ przystanku

P r z y ja z d  do K r a k o w a  (w z g lęd n ie  P o d g ó r z a ) .
■ P o d w o ł o c s y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rinnowi* 

Jasła, w Tarnowie od 1 iipoa do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa.

z  S n c z d w y  p r z e *  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połąoienie w Przemyśla od N Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w 

bicy od R< zwadowa i Nadbrzezia w Tamowi od Orłowa i Mszany dolnej 
z P o d w o ło e z y s k  ma połąozenie: w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja ‘ . p h * '  

górza, w Podgśrzu-Pł. od 25 ozerwoa do września z Mizany Dsloej, Rabki, 
bówki ^Zakopanego bez zmiany wagonów),

oaob. Nr. 16 do Podgórza Pł, 
,  . „ Erakłwa

dr Podgórza. Pł. 
„ Kraków a

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 1 
, „ . Krakowa

o r

8.18 
7.00 wieozór 
7.15

por ąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
, „ „ Krakowa
,  452 „ Podgórza Pł, 

• > n > . Kral owa
r ze raD9 P°°iąg osobowy do Fodgórza przyst.0.40 , t 1r. 50 * n n n ri

” n . mięsz. „ Zwierzyńca 
n 49 no” n > ” * - Krakowa»■ P POI. pooią. osobowy do Podgórza przyst.

„ Płaszó

Płaszów

z  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie: w Przemyśln od Hosiatyna, Stansławowa, ' _jkf 
przez Chjrów w Jarosławiu o 1 Bełżca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie „ 
w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N-

* T a r n o w a  ma w Podgórzu Pł. połączenie od Żywoa
W ie l ic z k i .  Pociąg Nr. 462 ma połączenie w Bierzanowie do

' poe.do
Nr. *  

odNr. 1014 do Mzzany dolnej 

Nr. 1016 w kierunku do So®W’

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. 
czerwca Jo 15 września.

Pooiag l"r- 452 ma połączenie w Podg-Pł. do poo 
N. Sąc.a 1 N. Zagórza.

z  l l u s l a l y n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączeni* : w 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlio, w N. Śączn z urtowa i Koszyo w o 
od 1 1 poa do 31 tierpnia.

rn n n n âflzÓW
Tin n ” » miesz. n Zwierzyńca
4 n « Krakowa

j(, 12 przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza pzyst
0 22 * - n .  . » r*"*-
n'o7 " n „ Zwierzyńca

*» n Krakowa
8.5 5 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst.
® „ PŻ9I 7o 07 n n » .n
q ,2  ” Zwierzyńca

ń n Krakowa
rano P°®*^ osobowy do Podgórza przystani n 

830 „ , ;  rłaszowa
o ta  ’ " ” n ®r 'kówa
c ni wll10z P0<)iąg osobowy do Podgórza przyst.
8 ” » „ - » Płasz.
8 -0  » » „ .  Krakowa

K ozk łaay  jazdy w  form acie k ieszon . nabyć m ożna po cen ie

H u s l a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sącza
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic

Suchą; ma p o łączen ia : w J»^* 
Orłowa, w Suchy od Zw»rtł

z O ó w lę c lm a .

g O ó w le c in ia . 1211

jSyw ea mi w Kalwaryi połączenie z Wadowic.

z  M a z s n j  d o ln i  J ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 ozerw. do H  w 

10 ct. we wszyet atacyaoh c. k. kolei p&ńst. lub u kondai-* _

P n ie r  i  f s b r j k ł k m i K jó lk tw s k id b  w OcLd w ie d u k ln T  rifdoA iraksmi A. Sijjewó^l

^


